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Drogi Czytelniku, Droga Czytelniczko!

Lipiec i sierpień to czas upragnionych wakacji, moment wytchnienia 
od codziennego zgiełku unoszącego się w szkolnych korytarzach. Z dala 
od hałasu, pośpiechu i pracy dydaktycznej, można w końcu odpocząć… 
i nabrać sił przed zbliżającym się nowym rokiem szkolnym. 

Tematem wakacyjnego numeru Polonistyki jest tajemnica i muzyka. 
Przyglądamy się bliżej kompozycjom Wojciecha Kilara, które przenoszą 
nas w świat symboli i metafor oraz pozwalają odkryć to, co ukryte i trudne 
do wyrażenia tylko obrazem. Wakacje to dobry moment, by „wsłuchać się” 
w otaczający nas świat, spojrzeć ponad horyzont, zajrzeć do którejś z książek 
nagrodzonych w ostatnim czasie Nagrodą Literacką Nike.

W najnowszym numerze piszemy także o ogromnej sile języka i o tym, 
że język jest jak powietrze. Podpowiadamy, jak komunikować się inkluzywnie, 
by język nikogo nie wykluczał, by łączył, a nie dzielił. 

Dla tych z Państwa, którzy odliczają już dni do pierwszego wrześniowego 
dzwonka, przygotowaliśmy gotowe zadania gramatyczne, ćwiczenia egza-
minacyjne z rozpoznawania fragmentów lektur oraz inspirujące sposoby 
na prowadzenie efektywnych lekcji języka polskiego, bo jak się okazuje, 
efektownie nie zawsze znaczy efektywnie. 

Gwar, zgiełk i dzwonek to odgłosy kojarzące się z rokiem szkolnym. A jakie 
są odgłosy wakacji? Jak brzmi lipiec i sierpień u Państwa? Tym pytaniem 
otwieram wakacyjny numer Polonistyki.

Zapraszam do lektury!

Joanna Gruchot
Zastępczyni redaktor naczelnej 
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Sprawdź!

Kod ciała. Odblokuj 
naturalną zdolność 
organizmu do  
samouzdrawiania
Bradley Nelson

Wydawnictwo Galaktyka
Tłum: Katarzyna Babicz, Piotr Cieślak

W swojej pierwszej książce zatytuło-
wanej Kod emocji wyjaśniałem, jak to 

się dzieje, że twój podświadomy umysł wie wszystko o emocjonal-
nym bagażu, który ze sobą dźwigasz. Kod emocji to metoda pozwa-
lająca odnaleźć i uwolnić uwięzione emocje – ten właśnie bagaż, 
który ciąży i zabiera radość życia, przekładając się na szereg obja-
wów w sferze fizycznej, mentalnej i emocjonalnej. 

Kod ciała to rozwinięcie metody kodu emocji. To system samopo-
mocy, który przynosi wspaniałe efekty i niezwykłe korzyści zarówno 
na polu zdrowia fizycznego, jak i emocjonalnego. Dzięki niemu do-
trzesz do podświadomego umysłu, by zająć się przyczyną różno-
rodnych objawów natury fizycznej i umysłowej.

Najwspanialsze  
widowisko świata
Mini Grey

Wydawnictwo Kropka
Tłum: Maja i Bartosz Lisowscy

Jak twierdzi Przemek Staroń, ta książka 
robi więcej dobrego niż cały system 
edukacji! To ilustrowana opowieść po-
pularnonaukowa, której narratorami 
są przyjacielskie owady. Pełna żywych 

obrazów i zabawnych gagów, zapewni świetną rozrywkę i da oka-
zję do poznania najwspanialszej historii, jaką kiedykolwiek opowie-
dziano – historii pojawienia się i ewolucji życia na Ziemi. Zaczynamy  
4,6 miliarda lat temu. Gotowi?  Kurtyna w górę!

Jedziemy na kolonie
Fanny Dreyer

Wydawnictwo Polarny Lis
Tłum: Sylwia Sawicka

Wiek: 6+

Kolonie, obozy, kampy to synonim let- 
niej przygody. Choć pewnie nie dla de- 
biutantów. Ci są często pełni obaw. Za- 
stanawiają się, z kim będą w pokoju, czy 
znajdą przyjaciela i czy wychowawcy 
będą mili, czy poradzą sobie na wę-

drówkach. Książka Jedziemy na kolonie pozwala oswoić te lęki. 
Pięcioro bohaterów wprowadza czytelników w świat letnich kolonii. 
Luiza, Nina, Asia, Marek i Saszka dzielą się swoimi obawami, radościa-
mi, odkryciami i przygodami. Słowno-obrazowa historia Fanny Dreyer 
jest prosta, a jednocześnie pełna poezji i empatii. Ma zalety poradnika 
dla debiutujących kolonistów i cechy dobrej opowieści. Uczy dzieci 
uważności na innych, szacunku do kolegów i do przyrody. Książka  
Jedziemy na kolonie to również doskonały wakacyjny prezent.

Dziecko wysoko wrażliwe. 
Jak je mądrze wychować  
i wspierać. Poradnik dla  
rodziców dzieci wysoko 
wrażliwych (i nie tylko)
Urszula Sołtys-Para

Wydawnictwo Sensus

Jesteś rodzicem dziecka, które jest wy-
jątkowe? Empatyczne, uważne, trafnie 
odczytujące emocje, ale też reagujące 
płaczem „z byle powodu”, bojące się 

w warunkach, które według Ciebie są bezpieczne, lub złoszczące 
się „nie wiadomo czemu”? Szukasz informacji, jak je zrozumieć, jak 
pomóc i jemu, i sobie w takich sytuacjach?

Intencją autorki tego poradnika – psychoterapeutki opiekującej się 
dziećmi i mamy dwóch dziewczynek – jest pokazać wysoką wrażli-
wość dziecka nie jako problem, a raczej jako szansę. Dziecko, a po-
tem dorosły o ponadprzeciętnej wrażliwości może więc wiele zro-
bić dla ludzi i świata - zwracać uwagę, wskazywać drogę, kierować 
na właściwe tory. Najpierw jednak musi się nauczyć żyć ze swoim 
szczególnym darem, dowiedzieć się, jak z niego czerpać – dla do-
bra zarówno swojego, jak i innych.

Dzikie dziecko. 
Jak wspierać rozwój 
psychoruchowy  
dziecka w zgodzie 
z naturą
Leszek Naziemiec

Wydawnictwo Sensus

Przedstawione w książce pomysły 
mogą być stosowane przez rodzi- 
ców – w domu, a także w żłobku, 

przedszkolu i pierwszych klasach szkoły podstawowej. Przydadzą 
się również terapeutom, którzy na co dzień pracują z maluchami, 
dbając o ich aparat ruchu.

Żyjemy w warunkach diametralnie innych od tych, w których na 
świecie pojawił się nasz gatunek. Cywilizacja zmieniła sposób, w jaki 
opiekujemy się dziećmi. Umieszczamy je w różnego rodzaju nosi-
dłach, fotelikach i bujakach, uczymy chodzić w butach, korygujemy 
postawę i sposób, w jaki chodzą czy siedzą. To wszystko wyrazy 
troski o najmłodszych, które jednak… nie zawsze są dla nich dobre – 
przekonuje Leszek Naziemiec, fizjoterapeuta i psycholog z 25-letnią 
praktyką, specjalizujący się w zaburzeniach rozwoju psychorucho-
wego u niemowląt i małych dzieci. Skorzystaj z jego rad!

N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E

Otwórz oczy  
na dźwięk z Bugim
Anna Chyckowska,  
Martyna Skrednów

Wydawnictwo Chcę Robię Mam
Format: A4

Liczba stron: 56

Otwórz oczy na dźwięk z Bugim to 
zeszyt kreatywny stworzony dla dzieci  
w wieku 4–7 lat i z ich udziałem. Mali 

eksperci pomogli przygotować zaskakujące zadania do pracy twór-
czej. Tematem przewodnim wydania jest dźwięk, ale to tylko pretekst, 
by mówić o: historii sztuki, architekturze wnętrz, urbanistyce, kosmo-
sie, budowie ciała, ekologii, przyrodzie, własnych i cudzych emocjach. 
Dzięki Bugiemu dzieci doświadczą, że zdobywanie wiedzy jest frajdą, 
a tworzenie źródłem przyjemności. Co znajdą w zeszycie? Zadania  
i wyzwania, gry dźwiękowe, słuchowisko, makiety do konstrukcji 
miasta i mieszkania, karty pracy z emocjami. Nieszablonowo ujętą 
wiedzę z różnych dziedzin. Rozwiązania dla prawo- i leworęcznych.

Więcej na: www.chcerobiemam.pl/bugi/zeszyty-kreatywne/
  Specjalna oferta promocyjna na zakup książki

* Część dochodu ze sprzedaży zeszytu przeznaczamy na ruch Budząca 
Się Szkoła.
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C o film może nam powiedzieć muzyką?”1 – to nie-
wątpliwie ważne pytanie, które stawiało sobie 
wielu filmoznawców. Choć jest ono dość 
oczywiste, to jednak odpowiedź na nie wcale 

nie jest łatwa. Nawet gdy przyjmiemy, że muzyka 
pełni przede wszystkim funkcję formotwórczą 
i znaczeniotwórczą, to zwykle jest ona przede 
wszystkim symbolicznym nośnikiem treści o wymiarze 
abstrakcyjnym, trudnym do uchwycenia i opisania2. 
Bogata literatura przedmiotu opisująca związki 
filmu z muzyką nie oznacza ponadto, że wszystko 
powiedziano o tej synergii. Wystarczy przywo-
łać nazwiska takich badaczy jak (w Polsce) 
Zofia Lissa, Alicja Helman, Iwona Sowińska, 
Małgorzata Przedpełska-Bieniek, Anna G. 
Piotrowska, Piotr Pomostowski, żeby się 
zorientować w wielości możliwych per-
spektyw. Dodatkowo, co ważne dla tych 
rozważań, muzyka filmowa Wojciecha 
Kilara (1932–2013) od lat uznawana 
jest za „niezwykle ambitną i prezen-
tującą nader szeroki wachlarz moż-
liwości dramaturgicznych w kinie”3. 
Doczekała się nawet kilku gruntow-
nych analiz4. 

Korespondencje sztuk

„
Muzyka filmowa to nie muzyka absolutna ani progra-

mowa, to część innego dzieła. Z kolei film na ekranie bez 
dźwięku to często zupełnie inny przekaz niż ten, który jest 

znany w pełnej wersji audiowizualnej5. Muzykę tworzoną 
przez Wojciecha Kilara w dużej mierze utożsamiano z ro-

dzajem „autopiętna”, które odsyła do funkcji ekspresyjnej 
wypowiedzi artystycznej. Retoryka dźwiękowa Wojciecha 

Kilara opiera się w dużej mierze na potencjale narracyjnym 
muzyki, której narzędziem są motywy przewodnie. Kompozytor 

traktuje je (podobnie jak Ryszard Wagner) jako nacechowany 
emocjonalnie język symbolu (w sensie hermeneutycznym, tj. „znak 

odkrywający to, co ukryte i trudne do wyrażenia w innym 
medium”). Zadaniem, które warto sobie postawić, jest ustalenie 

reguł filmowo-muzycznego rzemiosła tego kompozytora. Ważne 
jest więc „wsłuchanie się” i „wpatrzenie się” w film, a następnie 

z jednej strony opis fundamentalnych cech oprawy muzycznej 
do filmu autora Krzesanego, a z drugiej strony opis tylko wybranych, 

reprezentatywnych fragmentów filmu pod kątem ich mu-
zycznego ukształtowania. Dzięki tym dwóm perspektywom 

możliwy jest wgląd w problematykę funkcjonowania muzyki 
Wojciecha Kilara w filmie6. 

7w w w . c z a s o p i s m o p o l o n i s t y k a . p lw w w . c z a s o p i s m o p o l o n i s t y k a . p l
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Muzyka Wojciecha Kilara

Piszę muzykę taką, na jaką mam ochotę,  
i nie zastanawiam się wcale,

 czy będzie ona współgrała z obrazem8. 
Wojciech Kilar

Badając twórczość Wojciecha Kilara, trudno przeprowadzić 
granicę między tym, co sakralne, a tym, co świec-
kie w muzyce. Takie podejście do twórczości autora 
Krzesanego potwierdza też wydana w 2017 r. publikacja 
pod redakcją Jolanty Skorek-Münch, poruszająca m.in. 
wątek obecności tajemnicy w muzyce Wojciecha Kilara9. 
„Prostota” i „piękno” to słowa klucze do zrozumienia 
duchowego wymiaru twórczości kompozytora. Są one 
„twórczymi odpowiedziami”, a właściwie polemikami z jego 
pierwszymi muzycznymi zauroczeniami, wczesną twór-
czością, a nawet ścieżkami dźwiękowymi do większości 
filmów. Paradoksy mają jednak to do siebie, że często 
ujawniają to, co wcześniej wymknęło się uwadze.

Muzyka niesamoistna, tworzona specjalnie do filmu, 
często skłania do wskazywania możliwych inspiracji, 
analogii, kontynuacji, modernizacji, a nawet epigonizmu. 
Istotną bowiem sprawą okazuje się 
myślenie o niej w konkretnym kontek-
ście, co jest jednocześnie kluczowe dla 
zrozumienia fenomenu samoistnych 
kompozycji Wojciecha Kilara. Twórca 
Orawy wielokrotnie powtarzał, że przez 
całe życie pamiętał Taniec ognia Manuela 
de Falli, Arabeskę Claude’a Debussy’ego 
i Mazurek Karola Szymanowskiego. 
Muzyczne inspiracje autora Angelusa, 
które są ważne nie tylko dla zrozumienia 
jego twórczości oryginalnej, ale także 
kompozycji filmowych, to ponadto 
dzieła Wolfganga Amadeusza Mozarta 
(koncerty fortepianowe, kwartety) 
i Josepha Haydna. Dużą atencją autor 
ścieżki dźwiękowej do Draculi darzył też 
Drugi Nokturn Debussy’ego (wejście harf, 
trąbek i waltorni), twórczość Gioacchina Rossiniego, 
Franka Martina (Symfonia na klawesyn, harfę, fortepian, 
orkiestrę smyczkową), Césara Francka (Wariacje symfo-
niczne), prace Maurice’a Ravela (np. La Valse). 

Na koniec tych ustaleń warto przypomnieć, że muzyka 
w filmie jest tylko jednym z elementów. Obok niej 
trzeba pamiętać jeszcze o efektach dźwiękowych, 
słowie mówionym, pisanym czy śpiewanym, a w końcu 
o ciszy. Kompozycja na instrumenty może być ponadto 

elementem akcji filmu lub tylko uzupełnieniem obrazu. 
W twórczości Wojciecha Kilara warstwa brzmieniowa jest 
niezwykle ważna dla przekazu wizualnego, bo wyraźnie 
uznakowiona. 

Muzyka o grzechu, objawieniu  
i pomyłce Boga…

Twórca muzyki filmowej nie musi czuć się 
odpowiedzialny za każdą nutę10.

Wojciech Kilar

Jedną z wielkich osobowości polskiego kina, z którą 
współpracował Wojciech Kilar, był reżyser Wojciech Jerzy 
Has. Kompozytor nawiązał z nim kontakt w czasie realizacji 
Lalki w latach 1967–196811. Autor Orawy skomponował 
do tego filmu motyw przewodni. Wykorzystał przy tej 
okazji charakterystyczne brzmienia takich instrumentów 
i przedmiotów jak cymbały, dzwonki, flet, struna gitary, 
dźwięk katarynki, fortepian, trójkąt i wiele innych. 
Rozpoznawalny powracający fragment wprowadzony jest 
do tkanki filmu aż pięciokrotnie. Każdorazowo spełnia 
on inne zadanie. Może chodzić o zbliżenie do tajemnicy 

poznania, zagadki życia czy śmierci. W tym kontekście 
ważne są dwie sceny. Pierwsza, w której bohaterowie 
rozprawiają o metalu lżejszym niż powietrze – pojedyncze 
dźwięki instrumentów smyczkowych wzbogacone 
zostają innymi brzmieniami. Do muzyki Wojciecha Kilara 
„wmontowane” zostają efekty akustyczne opisujące czas 
i miejsce akcji: odgłosy nocy, jakie słyszą bohaterowie 
zgromadzeni w ogrodowej altance. Reżyser wraca 
do tego motywu także w scenie przedstawiającej 

Korespondencje sztuk

Retoryka dźwiękowa Wojciecha 
Kilara opiera się w dużej mierze na 
potencjale narracyjnym muzyki, której 
narzędziem są motywy przewodnie. 
Kompozytor traktuje je (podobnie jak 
Ryszard Wagner) jako nacechowany 
emocjonalnie język symbolu (w sensie 
hermeneutycznym, tj. „znak odkrywający 
to, co ukryte i trudne do wyrażenia  
w innym medium”). 
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próbę samobójczą Stanisława Wokulskiego na dworcu 
pod Skierniewicami. Tym razem wprowadza dodatkowo 
dźwięk instrumentów dętych, a także płacz i krakanie 
wron. Ścieżka dźwiękowa Wojciecha Kilara do tego filmu 
jest więc po części dźwiękową „opowieścią” o ludzkim 
grzechu pychy, z którym wiąże się chęć naukowego 
poznania, jak i posiadania władzy nad uczuciami innych, 
życiem i śmiercią. Kompozytor twierdził, że: „Pycha jest 
niezdrowa. Niszczy człowieka od wewnątrz”. 

Na szczególną uwagę zasługuje współpraca Wojcie- 
cha Kilara z Krzysztofem Zanussim. To właśnie z tym 
filmowcem muzyk stworzył doskonały duet. Warstwa 
dźwiękowa skomponowana specjalnie do filmów tego 
reżysera każdorazowo potęguje nastrój, podkreśla 
ideę filmu i komentuje jego treść. Kompozytor operuje  
stałymi strukturami dźwiękowymi, motywami o wyrazi- 
stym rysunku, stosuje technikę motywów przewod- 
nich, prostą i przejrzystą konstrukcję, wprowadza też 
muzykę w kadrze. Jednym z ciekawszych przykładów 
sfunkcjonalizowania muzyki w filmie (podkreślenie jej 
walorów semantycznych) jest Iluminacja Krzysztofa 
Zanussiego. Wojciech Kilar tak wspominał pracę nad 
tym filmem: 

Napisałem muzykę do około trzydziestu filmów Krzysztofa. 
On zdaje sobie sprawę, że moja muzyka to coś więcej niż 
standardowy, stereotypowy produkt filmowy, że rozlegną 
się dźwięki, w których zawarta jest intencja pewnej 
szlachetności, przedstawienia choćby śladów wartości 
czysto muzycznych. Dźwięk symbolizuje w większości 
jego filmów to, czego nie da się powiedzieć słowami, 
co zabrzmiałoby banalnie, lub też nie ma słów, które 
te treści wyjaśniają. W wielu filmach muzyka ma jedną i tę 
samą rolę – jest jakby uosobieniem losu. W „Iluminacji” 
na przykład użyłem bachowskich, ciężkich schodzących 
kontrabasów, symbolizujących kroki losu12. 

Z kolei reżyser wspominał, że kompozytor zasugero- 
wał, że: 

[…] może muzyką przeprowadzić wartościowanie 
zdarzeń, które ja pokazuję. I napisał taki szalenie 
ozdobny, barokowy temat, jakby z ducha Albinioniego, 
do wszystkich wydarzeń, które mają egzystencjalny sens. 
Natomiast do zdarzeń fabularnych napisał parodźwiękowy 
fragment, taki „motorek”, który degraduje te wydarzenia. 
Na przykład romans bohatera, w obrazie wyglądający 
bardzo mocno – z muzyką się trywializuje. Jakby ktoś 
zza ekranu mówił: on myśli, że bardzo kocha tę panią, 
a tak naprawdę to nie ma żadnego znaczenia. I ten rodzaj 

semantycznej już interpretacji, gdy muzyka wchodzi 
na „piętro” dialogu scenariuszowego, jest czymś 
nadzwyczajnym. Wartościuje sens tego, co pokazano13. 

Film Krzysztofa Zanussiego opowiada o dojrzewaniu 
i poszukiwaniu sensu życia. Główny bohater jest eg-
zemplifikacją potrzebną do przeprowadzenia dyskursu 
o człowieku i tajemnicy życia, a więc poniekąd sferze 
sacrum. Leszek Polony w muzyce Wojciecha Kilara 
wyróżnił w związku z tym sześć motywów przewodnich. 
Pierwszym z nich jest „motyw samorefleksji bohatera”. 
W warstwie brzmieniowej jest to solo fletowe, którego 
czołowa część, opadająca sekunda i skok septymowy 
w górę jednoczą w sobie ekspresywno-retoryczne figury 
westchnienia i pytania. Towarzyszy po raz pierwszy 
kadrom przedstawiającym bohatera na wakacjach 
w rodzinnej miejscowości po egzaminie wstępnym 
na studia. Powraca, gdy główny bohater ma wybrać 
specjalizację na studiach. Następnie wykorzystany 
jest w scenie po wyjściu profesora, po rozmowie 
o przerwaniu studiów. Pojawia się również po scenie 
śmierci matematyka. Towarzyszy ponadto scenom 
poprzedzającym powrót do domu. Drugi to „motyw 
pierwszej miłości” – muzyka jakby „przeczy” wielkości tego 
uczucia. Wybrzmiewające arpeggio akordu wibrafonu 
symbolizuje młodzieńczą fascynację, oczarowanie, a nie 
głębokie uczucie. Trzecia muzyczna wariacja to „motyw 
Tatr” – skojarzony ze „zmierzeniem się” z transcendencją, 
istotą życia i śmierci, miejscem „poznania” osoby z przy-
szłości i nowego życia. Kolejny to „motyw małżeństwa 
i życia rodzinnego”. Jest to kameralna fortepianowa 
wersja tematu poprzedniego. Pierwszy raz jest wy-
korzystana w chwili, gdy młoda para opuszcza urząd 
stanu cywilnego. Towarzyszy też scenom domowym, 
karmieniu dziecka, zabawom, spacerom, zakupom. 
Najważniejszy z punktu widzenia tematu sacrum jest 
motyw piąty – „motyw lęku egzystencjalnego”. Jest 

Korespondencje sztuk

Do muzyki Wojciecha Kilara 
„wmontowane” zostają efekty 
akustyczne opisujące czas  
i miejsce akcji: odgłosy nocy, 
jakie słyszą bohaterowie 
zgromadzeni w ogrodowej 
altance.
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to dramatyczna, „alarmistyczna” w swo-
jej ekspresji oscylacja interwału trytonu. 
Pojawia się po raz pierwszy w osobliwym 
zderzeniu z lirycznym tłem smyczków, 
gdy bohater „słucha dziecka” w łonie 
matki. Podobna ścieżka dźwiękowa 
wykorzystana jest w scenie z akwarium, 
sekwencji makabrycznego snu. Równie 
istotny jest temat muzyczny związany 
z doświadczeniem iluminacji14. W ten 
sposób muzyka wspomaga, interpretuje 
myśli przewodnie filmu. Współtworzy 
sens ideowy, wartościuje – jak celnie 
stwierdził reżyser – jego rozmaite wątki 
i wydarzenia. Kompozytor zaś odcina 
się od różnych efektów dźwiękowych,  
np. pojedynczych, klasterowych akordów – sygnalizują-
cych, wprowadzających czy ilustrujących „mniej ważne”, 
bieżące wydarzenia. Podporządkowuje kompozycje 
szybkiemu tempu narracji, kalejdoskopowości obrazów 
i scen. Warstwa audialna pełni też funkcję strukturalną: 
wyróżnia, scala poszczególne ujęcia. Pomaga zrozumieć 
doświadczenie tytułowej „iluminacji”. 

Wielu twórców twierdzi, że artysta XX w. powinien być 
przede wszystkim profesjonalistą, a nie zbuntowanym, 
romantycznym wichrzycielem. Podobnego zdania był 
Wojciech Kilar. Uważał, że współcześnie kompozytorzy 
są albo nazbyt upozowani (wykreowani), albo po prostu 
nudni. Dlatego pisząc muzykę do filmu Francisa Forda 
Coppoli Bram Stoker’s Dracula, świadomie nawiązał 
do romantyzmu. Z kolei w motywie „odsłonięcia 
wampirycznego oblicza tytułowej postaci” pojawia się 
demoniczny marsz. Wszystko to powoduje, że muzyka 
Wojciecha Kilara nie jest ilustracyjna dla warstwy 
obrazowej, ale pełni niejednokrotnie funkcję drama-
turgiczną na poziomie samych wydarzeń. Jednocześnie 
odrywa się od nich, skupia się na emocjach i głębszych 
sensach. Tworzy nastrój grozy, ponurości, tragizmu, 
dziwności, fantastyki przez efekt wywołania w odbiorcy 
lęku, przerażenia, tak jakby kompozytor chciał dzięki 
niej opowiedzieć nie tylko o Draculi i opuszczeniu sfery 
„tajemnicy”, ale przede wszystkim – nieoczekiwanej 
„pomyłce Boga”15.

* * *

Dla Wojciecha Kilara muzyka filmowa była przede 
wszystkim przydawaniem sztuce ruchomych obrazów 
nowej wartości, dlatego kompozytor przypisywał jej rolę 
znaczeniotwórczą, a kluczem do niej uczynił motywy 
muzyczne. Esencją jego języka muzycznego były z kolei: 

„dynamizm, rozmach, śpiewność, liryzm, mistycyzm, 
rytm taneczny, wagnerowski typ harmonii, wyrafinowana 
instrumentacja, żonglerka orkiestrowym brzmieniem”16. 
Najistotniejsze zaś role to: „antycypacja nastroju u widza, 
wartościowanie wydarzeń, interpretacja cech osobowości 
bohaterów, odzwierciedlanie idei filmu, sterowanie 
percepcją, scalanie narracji, zastępowanie treści po-
miniętych, samodzielność muzyki”17. Świadomość tych 
wszystkich zadań muzyki oraz profesjonalizm, rzetelność 
i odrobina szczęścia pozwoliły, żeby kino okazało się 
medium umożliwiającym Wojciechowi Kilarowi utrzymać 
wysoki standard życia, który cenił18. Pamiętać jednak 
trzeba, że muzyka filmowa dla kompozytora to nie tylko 
rzemiosło (zamówienia), epizodyczne kontakty (współprace 
okazjonalne), ale także mniej ujawniane, bo związane 
z dzieciństwem, marzenia. W tym ostatnim tkwi również 
magia tego „osobliwego wkroczenia kompozytora 
w sferę semantyki filmu, jego znaczeń”19, a tym samym 
stania się „pierwszym jego interpretatorem, tłumaczem, 
pełnomocnikiem reżysera w kontakcie z widzem, a więc 
poniekąd współtwórcą filmu”20. 

Podsumowując, muzyka filmowa to jeden z dowodów 
postawy emocjonalnej Wojciecha Kilara, jego wręcz 
żywiołowej reakcji na tajemnicę i piękno otaczającego 
świata. Twórczość muzyczna, z której emanuje radość, 
życiowa energia, zaświadcza o przyjęciu takiej po-
stawy wobec rzeczywistości. Kompozytor przyznawał, 
że przedmiotem muzyki są przede wszystkim: człowiek, 
prawda i dobro. Rolą dźwięków jest zaś dawanie radości, 
nadziei, a nie – paradoksalnie i przekornie – wyjaśnianie 
zagadek świata, Ziemi czy nieba, bo – jak twierdził – „źle 
jest tworzyć z misją przekazywania czegoś wielkiego”. 
W takim podejściu do komponowania, w tej pokorze 
i świadomości, jest tajemnica poznania, jest sens. n

Korespondencje sztuk

Muzyka niesamoistna, tworzona specjalnie 
do filmu, często skłania do wskazywania 
możliwych inspiracji, analogii, kontynuacji, 
modernizacji, a nawet epigonizmu. Istotną 
bowiem sprawą okazuje się myślenie  
o niej w konkretnym kontekście, co jest 
jednocześnie kluczowe dla zrozumienia 
fenomenu samoistnych kompozycji 
Wojciecha Kilara. 
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Korespondencje sztuk

dr Iwona Grodź 
Literaturoznawca, filmoznawca, historyk sztuki, muzykolog, psycholog sztuki i wieloletni dydaktyk akademicki (Poznań, Warszawa). Interesuje się ponadto 
kulturoznawstwem, teatrem, filozofią i psychologią, a także ideą „korespondencji” sztuk, szczególnie: literatury, filmu, teatru, malarstwa i muzyki. Przygotowuje 
się do procedury habilitacyjnej. Autorka m.in. książek: Zaszyfrowane w obrazie. O filmach Wojciecha Jerzego Hasa (Gdańsk 2008), Jerzy Skolimowski (Warszawa 
2010), „Rękopis znaleziony w Saragossie” Wojciecha Jerzego Hasa (Poznań 2005), Synergia sztuki i nauki w twórczości Zbigniewa Rybczyńskiego (Warszawa 2015), 
Between Dream and Reality (Berlin 2018), Hasowski Appendix (Kraków 2020) i wielu innych publikacji naukowych.
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bińska i Leszek Polony], Kraków 1997, s. 72–73. 
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Krzysztofem Kieślowskim (Przypadek 1981), Francisem Fordem Coppolą (Bram 
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• Iluminacja (1972) 
 Reżyseria: Krzysztof Zanussi. Scenariusz: Krzysztof Zanussi. Zdjęcia: Edward 

Kłosiński. Muzyka: Wojciech Kilar. Wykonanie muzyki: Wielka Orkiestra Sym-
foniczna Polskiego Radia i Telewizji (Katowice). Dyrygent: Konrad Bryzek. 
Dźwięk: Wiesława Dembińska, Witold Popkiewicz. Współpraca dźwiękowa: 
Aleksander Goldbeck. Montaż: Urszula Śliwińska. Produkcja: Studio Filmo-
we „Tor”. Atelier: Wytwórnia Filmów Dokumentalnych (Warszawa). Labora-
torium: Wytwórnia Filmów Dokumentalnych (Warszawa). Obsada aktorska: 
Stanisław Latałło (Franciszek Retman), Monika Dzienisiewicz-Olbrychska 
(Agnieszka), Małgorzata Pritulak (Małgorzata, żona Franciszka) i inni.

• Dracula (Bram Stoker’s Dracula 1992) 
 Reżyseria: Francis Ford Coppola. Scenariusz: James V. Hart. Zdjęcia: 

Michael Ballhaus. Scenografia: Thomas Sanders. Muzyka: Wojciech Kilar. 
Obsada aktorska: Gary Oldman (Dracula), Winona Ryder, Anthony Hop-
kins, Keanu Reeves i inni. 

 W 1992 r. Wojciech Kilar otrzymał nagrodę ASCAP dla najlepszej partytury 
filmowej.

• Lalka (1968) 
 Reżyseria: Wojciech Jerzy Has. Scenariusz: Wojciech Jerzy Has. Dialogi: 

Kazimierz Brandys. Zdjęcia: Stefan Matyjaszkiewicz. Scenografia: Jerzy 
Skarżyński, Adam T. Nowakowski. Muzyka: Wojciech Kilar. Wykonanie mu-
zyki: Wielka Orkiestra Symfoniczna Polskiego Radia (Katowice). Dyrygent: 
Konrad Bryzek. Dźwięk: Bohdan Bieńkowski. Współpraca dźwiękowa: Jan 
Franciszczak, Kazimierz Siczek (w czołówce inicjał imienia: M.), Włodzimierz 
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Nagrody l iterackie

Nike to chyba jedyna nagroda  
w Polsce, której czytelnikom 
nie trzeba specjalnie 
przedstawiać. Najstarsza i – 
 jak podaje Wikipedia – 
„najbardziej dostojna”, 
przyznawana przez jedno  
z największych mediów,  
czyli „Gazetę Wyborczą”,  
dziś walczy o zachowanie  
tej godności, tonąc powoli  
w morzu innych nagród.  
Michał Sołtysiak, prezes 
Fundacji Nagrody Literackiej 
Nike, mówi, że jej głównym 
zadaniem jest wskazywanie 
książek niełatwych.

Ta Nike się nie waha
dr Paulina Małochleb

zy to jednak prawda? Autorzy i wydawcy 
przez lata lubili i chwalili Nike, bo jako jedy- 
na nagroda w Polsce zwiększała sprzedaż 
nominowanych tytułów i powodowała 

ogromny skok sprzedażowy książki nagrodzonej.  
Ta jej moc wytraciła się jednak z czasem – dzisiaj Nike 
jest bardziej wyróżnieniem finansowym dla autorów, 
przekłada się też na publikację w mediach Agory większej 
liczby tekstów omówieniowych. Nawet jednak one, 
połączone z transmitowaniem gali wręczenia nagrody 
w TVN24, nie podnoszą sprzedaży. 

Od 1997 r. nagrodę tę siedem razy otrzymywały 
książki poetyckie – raz dramat, wiele razy reportaże, 
eseje i powieści. Proza, moglibyśmy powiedzieć, trzyma 
się mocno i łatwiej o jej wartości przekonać kapitułę. 
Obok nagrody kapituły funkcjonuje również od początku 

C
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zupełnie nowym, czyli poszukiwaniem zagubionych 
losów osób nieheteronormatywnych w czeluściach 
polskiej przeszłości. 

Książce z pewnością pomaga nie tylko nerw Joanny 
Ostrowskiej i jej umiejętność snucia narracji, ale także jej 
obycie w archiwach – pisze ona bowiem tylko o białych 
plamach w historii wojennej. Wcześniej wydała książkę 
Przemilczane – o kobietach zmuszanych do pracy w do-
mach publicznych dla żołnierzy niemieckich i w obozach 
koncentracyjnych (świetna, choć nienagrodzona) – 
i redagowała kilka publikacji dokumentalnych byłych 
więźniów. Jej warsztat podnosi zatem wiarygodność 
odkryć, uprawomocnia konieczność zmian w naszych 
przekonaniach: okazuje się, że różowymi trójkątami 
po równo piętnowano osoby homoseksualne, jak 
i seksualnych przestępców, że ludzie, którzy trafiali 
do więzień nazistowskich z paragrafu 175, bywali często 
robotnikami i rzemieślnikami, że pochodzili z małych 
miejscowości, a nie wielkich miast. Joanna Ostrowska 
podąża za materiałem, pokazuje skomplikowane 
losy i strategie ukrywania: zarówno przed wojną, jak 
i po niej. Niektórzy z jej bohaterów (a są to mężczyźni, 
bo ich częściej oskarżano i karano) giną bardzo szybko 
w obozie, bo „różowy trójkąt” kierował na sam dół 
hierarchii obozowej, dawał przyzwolenie na przemoc 
między więźniami, po prostu skracał życie. Innym 
udaje się cudem przetrwać obóz lub więzienie, ale 
po wojnie żyją w strachu, że wyjdzie na jaw powód ich 
osadzenia. Część z nich wyjechała i zamieszkała gdzie 
indziej, korzystając z fali wędrówek ludów po wojnie, 
część zawierała „ratownicze” małżeństwa, w których 
chodziło o ochronę obu stron pokiereszowanych przez 
wojenną zawieruchę. 

Okazuje się, że praktyki czytelnicze Polaków są 
inne niż ostra debata publiczna na tematy LGBTQ+ 
przetaczająca się przez polskie spolaryzowane media, 
że interesuje nas nie tylko przeszłość narodowa, ale 
także perspektywa indywidualna i „małe liczby”, czyli 
losy osób, które nie wpisują się w doświadczenie 
większości. To właśnie ten argument „małych liczb” służył 
przez lata dość konserwatywnym polskim historykom 
do odrzucania konieczności badań nad historią osób 
homoseksualnych w czasie drugiej wojny światowej. n

dr Paulina Małochleb
Krytyczka i historyczka literatury. Autorka książki Przepisywanie historii. Powstanie 
styczniowe w powieści polskiej. Laureatka Nagrody Prezesa Rady Ministrów 
za rozprawę doktorską w 2014 r. Na Uniwersytecie Jagiellońskim prowadzi 
zajęcia z literatury i współczesnego życia literackiego. Pisze dla „Fa-artu”, „Nowej 
Dekady Krakowskiej”, „Nowych Książek”, „Odry”, „Polityki”, „Twórczości”, „Znaku” 
i Xiegarnia.pl. Prowadzi blog ksiazkinaostro.pl. Laureatka Stypendium Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego „Młoda Polska”. 

nagroda czytelników, także poważana i dowodząca 
wielkiego zainteresowania. W 2022 r. Nike kapituły 
otrzymał tom wierszy Jerzego Jarniewicza Mondo 
cane, a nagrodę publiczności – Oni. Homoseksualiści 
w czasie II wojny światowej Joanny Ostrowskiej. W 2020 r. 
nagroda główna trafiła do Radka Raka za Baśń o wężowym 
sercu, a nagroda czytelników – do Joanny Gierak- 
-Onoszko za 27 śmierci Toby’ego Obeda. Czasem jednak 
otrzymywały obie nagrody te same książki: w 2021 r. 
zdobył je Zbigniew Rokita za reportaż o Śląsku Kajś, 
w 2019 r. – Mariusz Szczygieł za zbiór reportaży Nie ma, 
a w 2018 r. – Marcin Wicha za żałobną książkę Rzeczy, 
których nie wyrzuciłem. Ta płynna wymiana między 
powieścią i reportażem nie dziwi z punktu widzenia 
praktyki czytelniczej, była jednak dla wielu krytyków 
szokująca, gdy reportaż został nagrodzony przez kapitułę 
po raz pierwszy w 2017 r. – otrzymał ją wtedy Cezary 
Łazarewicz za Żeby nie było śladów, potężny i świetny 
zapis śledztwa prowadzonego po latach na temat 
okoliczności zabójstwa Grzegorza Przemyka przez 
zomowców. Tymczasem wydaje się, że czytelnicy są 
bardziej otwarci, bo „ich” Nike już w 2005 r. otrzymały 
Podróże z Herodotem Ryszarda Kapuścińskiego. 

Nie można postawić tezy, że nagroda kapituły wyznacza 
trendy, projektuje odbiór i ustala hierarchie, a nagroda 
czytelników podąża za modą. Nie tak chyba rozkłada się 
ta dynamika, o czym świadczy wielokrotnie przyznanie 
obu nagród tym samym tytułom. Inaczej bym ustawiła 
ten problem: kapituła stara się wskazać tę książkę, która 
była najlepsza, najciekawsza pod względem estetycznym, 
literackim, podczas gdy czytelnicy głosują na książkę 
najważniejszą dla nich, najbardziej wciągającą, angażującą 
i taką, której temat najbardziej w nich uderza. Dlatego 
właśnie wydaje mi się szalenie ciekawe, że w dobie 
multipolaryzacji konfliktów obyczajowych, narastają-
cego sporu społecznego o miejsce i zakres praw osób 
LGBTQ+ w tym roku nagrodę czytelników otrzymała 
książka o nazistowskich więźniach nieheteronormatyw-
nych Joanny Ostrowskiej. Można oczywiście twierdzić, 
że głosowali czytelnicy „Wyborczej”, ale wcale nie trzeba 
pokazywać swojego abonamentu, by wziąć udział w tym 
głosowaniu. Podobnie jak nie dziwiła nikogo nagroda 
czytelników za wielki reportaż historyczny Magdaleny 
Grzebałkowskiej 1945. Wojna i pokój, bo na rocznicę 
wojny wszyscy rzeczywiście czytali o wojnie mnóstwo 
i pojawił się, świetny zresztą, trend na nowe perspektywy 
i nowe filtry w myśleniu o drugiej wojnie światowej, 
tak również sukces Onych Joanny Ostrowskiej stanowi 
dowód na to, że łączy się polska słabość do narracji 
historycznych, opowieści o przeszłości z tematem 
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Uczniowie nie pamiętają tego, co było omawiane na poprzedniej lekcji? A może nie-
ustannie musisz ich motywować do pracy, lecz mimo to większość nadal nie wie, w ja-
kim celu się uczy? Od czego zależy zaangażowanie uczniów w proces edukacyjny? 

eśli chcesz dotrzeć do sedna i odpowiedzieć na po-
wyższe pytania, w pierwszej kolejności przyjrzyj się 
efektywności swoich działań na lekcji. Spojrzenie 
na to, jak nauczamy, z perspektywy trzech warstw, 

na których dana lekcja „się dzieje”, jest pierwszym krokiem 
do skutecznego nauczania. 

Od wielu lat pytam nauczycieli na szkoleniach, czy 
uczono ich na studiach pedagogicznych tego, jak uczyć 
efektywnie lub jakie warunki muszą być spełnione, by uczeń 
się nauczył. Nikt nie uczy nas, nauczycieli, jak motywować, 

efektywne lekcje? 

Jak prowadzić

jak wzbudzać ciekawość, jak pomagać uczniom kształtować 
postawę otwartą na wyzwania i porażki wpisane w proces 
zdobywania wiedzy.

To, jak uczyć w zgodzie z naturą mózgu, czyli efektywnie, 
jest brakującym elementem w przygotowaniu nauczycieli 
do pracy. Uczy się nas, że lekcja może wyglądać efek-
townie. Gry, grafiki, aplikacje – wiemy, że mamy wybór 
w tym zakresie. Ale efektownie nie znaczy efektywnie. 
Neurodydaktyka nie powinna być jedynie możliwym 
do wybrania kierunkiem studiów podyplomowych, lecz 

J

Olga Woj
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obowiązkowym przedmiotem na specjalizacji nauczy-
cielskiej. Każdy spotkany na mojej drodze nauczyciel 
podkreśla, jak bardzo brakuje mu tej wiedzy. 

Na lekcję, która angażuje, motywuje i sprawia, że uczniowie 
nie mogą doczekać się kolejnej, można (i trzeba) spojrzeć 
z trzech perspektyw. Dopiero nałożenie ich na siebie 
i symultaniczna praca w ramach każdej z tych warstw 
da nam upragniony rezultat, czyli lekcję, po której uczniowie 
umieją, a nauczyciel odczuwa motywującą satysfakcję. 

Te trzy warstwy, na których „rozgrywa się” 
lekcja, to: 
n warstwa podstawowa – relacja z uczniami i od-

prężenie nauczyciela,
n warstwa bazowa – umiejętności i posta wa  

ucznia,
n warstwa narzędziowa – umiejętności i narzę-

dzia nauczyciela.

Warstwa pierwsza:  
relacja z uczniami

Od nauczyciela wchodzącego z uśmiechem do sali zaczyna 
się efektywne nauczanie – to jest pierwsza najważniejsza 
wskazówka prowadząca do efektywności Twoich działań. 

Joachim Bauer w książce Co z tą szkołą? pisze: „Dobre 
relacje między uczniem a nauczycielem są podstawą uzy-
skania oczekiwanych efektów nauczania. Jeżeli uczeń czuje, 
że jest akceptowany, czuje się bezpiecznie, a nauczyciel 
do jego problemów odnosi się z szacunkiem i zaintere-
sowaniem, wówczas buduje się atmosferę powodującą 
pełne wykorzystanie potencjału ucznia. Nasze mózgi są 
w naturalny sposób nastawione na dobre relacje i kontakty 
z innymi ludźmi. Wszystko bowiem, czego doświadczamy 
w relacjach z innymi ludźmi, mózg przetwarza w sygnały 
biologiczne, które wpływają na fizjologię i sprawność 
fizyczną ciała oraz determinują nasze zachowania. Jeśli 
relacje międzyludzkie są dobre – tzn. rozumiem innych 
i jestem rozumiany – znacznie wzrasta efektywność 
nauczania oraz wewnętrzna motywacja, bez której 
nabywanie wiedzy przez człowieka nie byłoby możliwe”.

W jaki sposób budować relacje?

Warto wiedzieć, że uczeń już na początku lekcji decyduje 
na poziomie podświadomym, czy chce się zaangażować 
i czegoś nauczyć, czy nie. Czy widzi sens w tym, co mówimy, 
czy nie. Czy to, co proponujemy, jest ciekawe, czy nie. Czy 
wibrujesz pozytywną emocją (która sprzyja efektywności), 

czy jesteś chmurą gradową (która blokuje efektywność). 
Z tego powodu kluczowe jest wykorzystanie początku 
lekcji, który może zadziałać na naszą korzyść.

Niestety, większość nauczycieli marnuje potencjał początku 
lekcji na czynności organizacyjne. Sprawdzamy, kto ma zadanie 
domowe, a kto nie ma, zaczynamy od kartkówki, sprawdzianu, 
odczytania listy obecności, lub po prostu nakazujemy zapi-
sanie podanego przez nas tematu lekcji. Wielu nauczycieli 
upatruje budowanie relacji jako długi proces, który wymaga 
czasu, którego na lekcji nie ma. Tymczasem, żeby zbudować 
dobre relacje i pozytywną atmosferę, nie trzeba poświęcać 
całych zajęć. Wystarczą minuty, czasem nawet sekundy. 

Budowanie pozytywnej atmosfery można zacząć już 
od chwili, gdy uczniowie wchodzą do klasy, wykorzystując 
tych kilka sekund na uśmiech albo zagadnięcie mijających 
nas dzieci. Prosty komunikat, np.: „Podoba mi się twoje 
dzisiejsze uczesanie”, wystarczy, żeby dać wyraźny 
sygnał, że zauważyłaś konkretnego ucznia. Co ciekawe, 
to, co powiesz, jest tak naprawdę drugorzędne. Jedno 
krótkie zdanie z informacją „cieszę się, że cię widzę”, 
niekoniecznie wyrażaną bezpośrednio, już buduje 
relację między uczniem a nauczycielem. Może się okazać, 
że uśmiech czy kilka słów, które wyrażą zainteresowanie, 
wpłynie pozytywnie na cały dzień obdarowanego uwagą 
nauczyciela dziecka. Możesz też po prostu zapytać uczniów, 
jak się dziś czują – w jednej z ankiet uczniowie napisali 
mi, że ich nauczyciele nigdy o to nie pytają.

Innym sposobem na zwiększenie efektywności będzie 
rozpoczęcie lekcji od rozgrzewki umysłowej kształtującej kre-
atywność – kluczową kompetencję przyszłości. Przykładowo, 
jeśli jesteś nauczycielem matematyki, a w planie masz dziś 
zamiar wprowadzić wzór na obliczenie pola ostrosłupa, daj 
swoim uczniom zadanie: „Wymień jak najwięcej zastosowań 
dla ostrosłupa”. Przykładowe odpowiedzi: „Można użyć 
do robienia otworów w glebie do sadzenia roślin”, „Można 
się nim podrapać”, „Może być odbojnikiem do drzwi”.

Korzystając z tego typu rozgrzewek 
na początku lekcji:
n usuniesz napięcie,
n dasz szansę na zaangażowanie się uczniom 

z trudnościami, 
n dasz się poznać jako autorytet z pasją i wszech-

stronnym podejściem, 
n rozwiniesz kluczową umiejętność, 
n wyrównasz poziom energii w grupie, 
n przygotujesz mózgi uczniów do cięższej pracy,
n wprowadzisz trochę radości płynącej z bycia 

kreatywnym. 
Same korzyści, spróbuj i zobacz. 
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Warstwa druga:  
umiejętności i postawa  
ucznia

Kolejną warstwą efektywnej lekcji jest postawa rozwojowa 
ucznia, czyli przekonanie, że trudności mnie rozwijają, 
a błędy – uczą. Taki mindset jest podstawą wewnętrznej 
motywacji. Uczeń z takim podejściem chętniej podejmuje 
wyzwania i radzi sobie z porażkami wpisanymi w proces 
zdobywania wiedzy. 

Amerykańska psycholog Carol Dweck twierdzi, 
że za efektywność podejmowanych działań odpowiedzialne 
jest nasze nastawienie, które może być ukierunkowane 
na wynik (fixed mindset) lub na mistrzostwo (growth 
mindset). Nastawienie na wynik powoduje, że przyczyn 
sukcesów i porażek poszukujemy we własnych wrodzonych 
cechach, zaś nastawienie na rozwój oznacza, że koncen-
trujemy się na możliwości zmiany i chęci bycia lepszym. 
Jako nauczyciele wzmacniamy tę stałościową, negatywną 
w stosunku do porażek postawę przez automatyczne 
wypowiadanie komunikatów blokujących rozwój, np.: 
„jesteś inteligentny”, „masz talent”, „jesteś geniuszem”. 

Co ciekawe, Carol Dweck zauważa, że chwalenie inteli-
gencji i zbyt wysoko ustawiona samoocena wręcz paraliżują. 
Dana osoba boi się ryzyka, ponieważ w wypadku porażki 
jej hierarchia wartości zostanie mocno zachwiana. Z kolei 
osoba nastawiona na wysiłek i pracę patrzy na porażkę 
najczęściej jak na kolejne wyzwanie, często motywujące ją 
do rozwoju. Nie traktuje ona swoich cech jako danych raz 
na zawsze, lecz wie, że może się samodzielnie kształtować. 
Nastawienie na wzrost jest zawsze zwycięską strategią.

Jak pielęgnować rozwojową postawę? 

Najprostszym sposobem jest zmiana komunikatów, 
jakimi na co dzień posługujemy się w naszej praktyce 
pedagogicznej. Zamiast chwalić cechy stałe (talent, inteli-
gencję, mądrość), chwalmy cechy rozwojowe (cierpliwość, 
zaangażowanie, wkładany wysiłek). Przykładowo zamiast: 
„Masz talent do rysowania” powiedz: „Widzę, że się 
napracowałeś” albo: „Doceniam zaangażowanie, jakie 
włożyłeś w to dzieło”. Tym prostym sposobem następnym 
razem zyskamy to, co wzmacniamy naszym komunikatem, 
czyli więcej zaangażowania, dokładności, skupienia. Bo 
nie talent jest warunkiem sukcesu, ale pracowitość i inne 
cechy, które pozwalają rozwijać naturalne predyspozycje.

Kolejnym bardzo ważnym obszarem jest 
umiejętność radzenia sobie ze stresem. Tu 
potrzebny jest trening uważności, sposoby 
na samoregulację emocji – tego musimy 

w końcu zacząć uczyć! W kwietniowym numerze „Głosu 
Pedagogicznego” znajdziesz na ten temat cały artykuł 
Jak przygotować mózg do pracy? 

Warstwa trzecia:  
umiejętności i narzędzia  
nauczyciela

Uczysz, czego uczysz, i jesteś w tym specjalistą. Warto 
zadać sobie pytanie: czego jeszcze – oprócz wiedzy 
i umiejętności z konkretnego przedmiotu – chcę nauczyć? 
Jakich wartości? Jak mogę użyć mojej platformy, którą 
jest lekcja, by dać wartość, której nie da się znaleźć 
w wyszukiwarce internetowej?

Naturalną wartością i niezbędną kompetencją wpisaną 
w lifelong learning jest uczenie tego, jak się uczyć. Warto 
wyposażyć swój warsztat w narzędzia i techniki efektywnej 
nauki. Dzięki rozwojowi w tym obszarze można pomóc 
uczniom z trudnościami i wspierać tych, którzy chcą robić 
więcej i pójść nieco dalej.

Rozważ wzbogacenie swojego warsztatu o nowe  
narzędzia:
n uczenie, jak samodzielnie notować. Pokaż różne sposoby, 

np. mapy myśli, sketchnoting, notowanie graficzne, 
notatka Cornella;

n uczenie zapamiętywania mnemotechnikami – pa-
mięć w efektywnym uczeniu się to podstawa, nikt nie 
ma co do tego wątpliwości;

n uczenie zarządzania czasem w nauce, ustalanie prio- 
rytetów, robienie planu, kształtowanie nawyków 
i formowanie strategii uczenia się. Aby się dowiedzieć, 
jak skutecznie się uczyć, warto wiedzieć, kiedy 
zapominamy. Przyjrzyj się krzywej Ebbinghausa, 
naucz korzystać z techniki Pomodoro do zarządzania 
czasem w nauce. Narzędzi jest wiele. Wybierz jedno 
i pokaż, jak działa. Potem spróbujcie czegoś innego. 
Dawaj wybór i wspólnie twórzcie własne portfolio 
efektywnych narzędzi. 

Mózg dąży do nawykowego 
działania

Złe nawyki są jak wygodne łóżko – 
łatwo do niego wejść, ale trudno wstać.

Josh Bilings

Jest jeszcze jeden obszar, który może wspierać lub 
blokować efektywność naszych działań – nasze nawyki. 
Warto się im przyjrzeć, bo z nich składa się Twoje życie, 
a więc także to, jak uczysz. 

3. 
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Zauważ, że codziennie wykonujesz wiele powtarzal-
nych czynności, które tworzą Ciebie jako człowieka, 
a także nauczyciela. Nawyk siedzenia za biurkiem, 
nawyk odpytywania i przyłapywania na niewiedzy, 
nawyk używania bezwartościowych komunikatów, 
takich jak „super”, „ekstra”, „łał”, gdy uczeń zrobi coś 
zakończonego sukcesem. To tylko kilka zmniejszających 
efektywność nawyków, którym poddajemy się jako 
pedagodzy. Warto się nad nimi pochylić i zastanowić 
się, które z nich blokują efektywność, a potem zamienić 
je na nowe – wartościowe. 

To, czy jesteś efektywnym i lubianym nauczycielem, 
jest w pewnym sensie także sumą Twoich nawykowych 
działań, bo to one w znacznej mierze tworzą struktury 
neuronalne w Twoim mózgu, po których suniesz w ciągu 
dnia. Jednak tworzenie nowych, wartościowych nawyków 
nie jest łatwe. Mózg ludzki ewoluuje od setek tysięcy lat. 
Przez 99,9% swojego czasu żył w dziczy, wśród natury, 
z dala od potrzeby rozwoju i bycia efektywnym nauczy-
cielem. Nie jest mu łatwo sprostać nowym oczekiwaniom 
świata. Możesz pomóc przejść mu przez te zmiany:
n dokonując właściwych wyborów,
n mając plan,
n celebrując swoje małe sukcesy.

Od czego zacząć tworzenie 
dobrych nawyków efektywnego 
nauczyciela?

Podejmij decyzję
Poobserwuj swoją pracę, swoje zachowanie, jakbyś był 
osobą z zewnątrz. Bardzo szybko poczujesz, co chciałbyś 
zmienić i wprowadzić. Załóżmy, że decydujesz, że nie 
chcesz mówić „super” czy „świetnie”, gdy uczeń przyniesie 
Ci rysunek albo pochwali się zwycięstwem. Masz decyzję. 
To już połowa sukcesu.

Opracuj plan
Dowiedz się, na jakie komunikaty zamienić te „śmieciowe”. 
Gdy masz już wypisanych kilka prawidłowych komuni-
katów, poweźmij postanowienie, że codziennie będziesz 
ich używać. Codziennie! Nawet jeśli uczeń niczym się nie 
pochwali, szukaj okazji, by ich użyć. Sukcesy dzieją się 
codziennie. Zauważaj je, a zaczniesz wszędzie widzieć 
okazję do wzmacniania motywacji i rozwojowego podejścia.
Przykład: zamiast: „Super” mówię: „Super. Cieszę się, 
że mi to mówisz. A jak ty się z tym czujesz?”, zamiast: „Ekstra” 
mówię: „Gratuluje! Widziałam, ile pracy (staranności, zaan-
gażowania, koncentracji) w to włożyłaś. Oto efekt!”, zamiast 

zaczynania lekcji od: „Kto ma zadanie domowe?” pytam: 
„Jak się dziś czujecie?”. Rozumiesz? Chodzi o konkret – 
co zamieniasz na coś innego.

Nagradzaj się
Dopamina wydzielana podczas osiągnięcia sukcesu jest 
ważna dla podtrzymania nawyku (mózg uczy się wówczas, 
że warto to robić). Dlatego wydrukuj sobie np. habit tracker 
albo zrób tabelkę w kalendarzu, w której ptaszkiem, sercem 
lub kwiatkiem zaznaczysz, że wykonałeś zadanie dnia. 
Potem celebruj wypicie dobrej herbaty w nagrodę. Tak 
najszybciej i niemal bezboleśnie zreorganizujesz swoje 
struktury. Mózg jest inteligentny i uczy się bardzo szybko.

Przykładowe nawyki efektywnego nauczyciela:
n wstaje, chodzi, pokazuje (nie siedzi ciągle za biurkiem),
n pyta o samopoczucie uczniów,
n nagradza komunikatami rozwojowymi,
n daje wybór (np. formy zaliczenia sprawdzianu, wpisania 

oceny do dziennika),
n stosuje przerywniki śródlekcyjne,
n używa skojarzeń, żeby pomóc uczniom zapamiętywać,
n daje pięć minut na każdej lekcji, żeby uczniowie 

zrobili piktogramy do tego, czego się dziś nauczyli 
lub dowiedzieli,

n pije herbatę, gdy uczniowie pracują – tak, to mit, 
że skuteczny nauczyciel mówi całą lekcję,

n jest ciekaw wszystkiego (nawyk bycia ciekawym – 
nie ciekawskim – jest chyba jednym z najbardziej 
wartościowych). Realne zainteresowanie to coś, 
czego potrzebuje zarówno uczeń, jak i Twój mózg 
do efektywnego działania. 

Wybierz swój nowy nawyk, działaj i nagradzaj się, a bar- 
dzo szybko zauważysz pozytywne zmiany, jakie zacho- 
dzą w Tobie, w Twoich uczniach i ich podejściu do uczenia 
się. Kluczem do efektywnego uczenia się jest zaangażo-
wanie, bo uczyć się skutecznie znaczy po prostu „dawać 
temu uwagę”. n
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SPRAWDZIAN –  

GRAMATYKA
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Zadanie 15. Napisz, jakie są rodzaje stopniowania przymiotników. Do każdego 
podaj przykład.
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26 lipiec/sierpień 2023

GRAMA(PRAK)TYKA

Zadanie 16. Napisz, jakie są rodzaje zaimków.
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Zadanie 17. Dokonaj analizy zdania pojedynczego.

Wesoła Kasia wysoko skakała na niebieskiej skakance.
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Uśmiechnięta babcia piecze na deser smaczną szarlotkę.
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Zadanie 18. Dokonaj analizy zdań złożonych współrzędnie i podrzędnie.

Tata był na mnie zły, ponieważ nie zrobiłam zakupów i nie posprzątałam w pokoju.
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Musiałam się długo uczyć, żeby zdać ten egzamin.
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Wczoraj byłam na zakupach i kupiłam sukienkę oraz wzięłam okulary, ale zapomniałam o spodniach.
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 
Siostra była na mnie zła, ponieważ nie odebrałam jej ze szkoły, kiedy mnie o to poprosiła.
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .



27w w w . c z a s o p i s m o p o l o n i s t y k a . p l

GRAMA(PRAK)TYKA

Alicja chciała iść na spacer albo do kina.
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Karol grał w piłkę, ale jego tata powiedział, żeby przestał, lecz on go nie posłuchał, dlatego później 
miał karę.
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Zadanie 19. Dokonaj analizy słowotwórczej wyrazów według przykładu:

UCZENNICA
1. wyraz pochodny: uczennica
2. wyraz podstawowy: uczeń
3. podstawa słowotwórcza: uczen
4. parafraza słowotwórcza: kobieta uczeń
5. format i jego nazwa: -nica, przyrostek
6. oboczności: n : ń

BŁĘKIT
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

PRZECZYTAĆ
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

PRZEDSZKOLE
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

KOTEK
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

KÓZKA
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

TRUSKAWKOWY
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .



28 lipiec/sierpień 2023

Jak komunikować się  

inkluzywnie? 
Osoby transpłciowe, interpłciowe i niebinarne
Siła języka jest ogromna. Pisze o tym we wstępie do poradnika Etyka języka i odpo-
wiedzialna komunikacja prof. Ewa Kołodziejek z Rady Języka Polskiego przy Prezy-
dium Polskiej Akademii Nauk: „Język jest jak powietrze. Gdy  powietrze jest czyste  
i świeże, to jest czym oddychać, czujemy się dobrze, żyjemy. Gdy powietrze jest dusz-
ne, gęste, to się dusimy, cierpimy, chorujemy. Gdy powietrze jest trujące – umieramy”1.

Polski na czasie

dr Margaret Ohia-Nowak
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osoby queerowe, niebinarne, interpłciowe, aseksualne, 
aromantyczne, agender i panseksualne. Stanowią one 
5% społeczeństwa polskiego, czyli około 2 miliony 
osób (według badania Dalia Research z 2016 r.). Ponad 
dwie trzecie osób młodych LGBT+ (70%) doświadcza 
różnych form przemocy, a 70% żyjących w Polsce 
osób nastoletnich LGBT+ czuje się osamotnionych, 
z czego u 50% występują nasilone lub silne objawy 
depresji, zaś większość (69%) rozważała samobójstwo. 
Na to, jak żyje się dzieciom i młodzieży LGBT+, ogromny 
wpływ ma to, jak są traktowane w relacjach z osobami 
rówieśniczymi oraz z dorosłymi – w domu, w szkole 
i w życiu społecznym. Dotyczy to zarówno zachowań 
wobec nich, jak i stosowanego wobec nich języka. 
Na przemoc językową i komunikacyjną związaną z nie-
właściwym określaniem tożsamości płciowej narażone 
są zwłaszcza osoby transpłciowe i interpłciowe, w tym 
osoby niebinarne. Badania opublikowane w „Journal 
of Adolescent Health” wykazały, że używanie poprawnych 
imion i zaimków obniża ryzyko depresji i samobójstw 
u młodzieży transpłciowej. A osoby, których imię jest 
szanowane, o ponad 70% rzadziej mają objawy depresji 
i podejmują próby samobójcze o 65% rzadziej niż osoby 
transpłciowe, do których nie zwraca się w sposób, jaki 
sobie tego życzą. Dlatego tak ważny jest włączający sposób 
mówienia – w tym język uwzględniający podmiotowość, 
człowieczeństwo i tożsamość.

Jak mówić, aby nie wykluczać?

 Pierwszy krok do włączającej komunikacji to eli-
minacja niepoprawnych nazw i stygmatyzujących 

określeń. Składa się na to m.in. zmiana słownictwa:
n Nie nazywajmy osób transpłciowych i interpłciowych 

„transseksualistami” czy „interseksualistami”. Takie 
określenia ograniczają tożsamość tych osób do ich 
seksualności, a nie wskazu  ją na tożsamość płciową. 
Określenie to, podobnie jak inne niepoprawne rzeczow-
niki podkreślające jedną tożsamość (np. „homoseksu-
alista”, „niepełnosprawny”, „ślepy”), jest niepotrzebną 
etykietką, która nie pozwala na zobaczenie czło wieka 
w wymiarze jego innych cech tożsamości. Właściwe 
są w tym kontekście zwroty „oso ba transpłciowa”, 
„dziecko transpłciowe”, „osoba interpłciowa” lub 
wskazujące płeć – „chłopiec transpłciowy”, „dziewczynka 
transpłciowa” – podkreślające, że transpłciowość jest 
tylko jedną z wielu cech tożsamości osoby, a my widzimy 
również inne jego cechy. 

n Nie powinno się mówić o osobach transpłciowych 
„chłopiec urodzony w ciele dziewczynki”, „dziewczynka, 

Polski na czasie

Komunikacja inkluzywna, czyli taka, w której 
unika się stosowania wyrażeń, określeń 
lub słów wykluczających dane osoby bądź 
grupy osób, to ochrona przed zatruwaniem 

powietrza innym. To zachowywanie się w sposób, który 
włącza osoby z grup szczególnie narażonych na społeczne 
wykluczenie i sprawia, że mają one czym oddychać. To 
mówienie do innych w sposób zgodny z tym, kim są, jak się 
identyfikują i kim się czują. To mówienie może przejawiać 
się na poziomie preferowanego imienia, używanej formy 
gramatycznej czy nazw cech tożsamości.

Dlaczego komunikacja 
inkluzywna z osobami 
transpłciowymi i niebinarnymi 
jest ważna?
W ostatnich latach szczególnie narażone na społeczne 
wykluczenie są osoby LGBT+, czyli osoby homoseksualne, 
osoby biseksualne, osoby transpłciowe, a także (stąd +) 

K
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która była chłopcem” czy „dziewczynka uwięziona 
w ciele chłopca”. Osoby te nie urodziły się jako osoby 
przeciwnej płci do swojej tożsamości płciowej. Ich płeć 
została im błędnie przypisana, kiedy się urodziły.

n Osoby transpłciowe nie „zmieniają płci”, tylko robią 
jej korektę. Jest to skutek tego, że ich płeć została 
niewłaściwie oznaczona w akcie urodzenia na pod-
stawie wyglądu zewnętrznych cech płciowych. Stąd 
„zmiana płci” to określenie błędne. Mamy wtedy 
do czynienia z tranzycją, czyli długim i skompliko-
wanym procesem, który może oznaczać tranzycję 
społeczną (a więc rozpoczęcie funkcjonowania 
społecznego w zgodzie ze swoją tożsamością), 
medyczną korektę płci (diagnostykę, hormonalną 
terapię zastępczą, zabiegi chirurgiczne) i prawne 
uzgodnienie płci.

n Osoby interpłciowe nie są ani „hermafrodytami”, ani 
„obojnakami”. Są to określenia krzywdzące i patologi-
zujące, mimo że wciąż są obecne w użyciu medycznym. 
Poprawne określenia to „osoby interpłciowe” lub 
„osoby o zróżnicowanym rozwoju płciowym”.

 Drugi krok to unikanie „binarnych pułapek” 
w języku. Do osób binarnych powinniśmy zwracać 

się tak, jak osoby te same o sobie mówią. Ważne jest, aby 
usłyszeć, jak ktoś o sobie mówi, np. jak się przedstawia 
czy jakiego rodzaju gramatycznego wobec siebie używa. 
Dlatego jeśli nie znamy danej osoby lub chcemy upewnić 
się, że zwracamy się do niej właściwie, zapytajmy:
n Jak chcesz, aby się do ciebie zwracać?
n Jakich zaimków i form osobowych używasz?
n Jak mam mówić o tobie w klasie, przy twoich rodzicach, 

bliskich? Jak mówić przy znajomych?
Z kolei jeśli zwracamy się do grupy osób, których 

tożsamości płciowych nie znamy:
n zamiast „Proszę wszystkich ucz niów o uwagę” mówimy 

„Proszę wszystkich o uwagę”,
n zamiast „Niech każdy uczeń się teraz przedstawi” 

mówimy „Niech każda osoba się teraz przedstawi”.

 Krok trzeci to używanie poprawnych imion 
i form gra ma tycznych w praktyce. Ponieważ imię 

to najprecyzyjniejsza identyfikacja naszej tożsamości, 
w stosunku do osoby transpłciowej powinno się unikać 
używania imienia, które zostało jej błędnie nadane przy 
urodzeniu. Bo to imię to „martwe imię” (dead name). 
Używanie martwego imienia ignoruje tożsamość płciową 
osoby i odbiera jej podmiotowość.

W sytuacji szkolnej dobrą praktyką jest umożliwienie 
osobom w klasie podzielenia się swoimi imionami oraz 

zaimkami, szczególnie wtedy, gdy dzieci się poznają. 
Można po  wie dzieć o swoim imieniu, a także o swoich 
zaimkach tak, aby wysłać wyraźny sygnał, że tworzymy 
przestrzeń otwartości i akceptacji na różnorodność 
tożsamości w klasie. Jeśli nie chcemy przeprowadzać 
takiej aktywności na forum klasy, możemy na początku 
pierwszej lekcji rozdać kartki i poprosić osoby, aby 
podzieliły się swoim „żywym” imieniem oraz zaimkami, 
a także informacją, czy chcą, aby stosować je przy innych 
osobach w klasie i szkole, czy nie. Czasem wystarczy 
też spytać: „Czy wolisz, żeby używać twojego imienia 
z dziennika, czy mam mówić do ciebie inaczej?”. 

Podsumowując, jeśli chcemy traktować osobę niebi-
narną z szacunkiem: 
n nie używajmy imienia osoby niebinarnej, którego 

ona sama nie używa,
n nie używajmy zaimków i form gramatycznych, których 

ona nie chce,
n mówmy tak, jak osoba niebi nar na sobie tego życzy,
n gdy mamy możliwość, zapytajmy ją o właściwe formy,
n zapytajmy, jakich zaimków uży wa, np. ona, on, ono, 

onu.

Nie wiesz, jak stosować  
zaimki niebinarne?

Jeśli nie uwzględnimy formy gramatycznej, której 
dana osoba używa, możemy nie tylko nieświadomie ją 
skrzywdzić, ale także poważnie wpłynąć na jej zdrowie 
psychicznie. Zwracanie się do osób transpłciowych bądź 
niebinarnych w odpowiedniej formie znacznie poprawia 
ich samopoczucie i dobrostan, zmniejszając także ryzyko 
ich samobójstwa. 

Zaimki binarne, czyli żeńskie „ona/jej” i męskie „on/
jego”, stosują osoby będące kobietami lub mężczyznami. 
Osoby niebinarne używają na przykład zaimków „ono/
jego”, „ono/jej” lub „ona/on/jej/jego” zamiennie.

Oto przykłady użycia takich zaimków:
n Mogłobyś przesiąść się do przedniej ławki?
n Będziesz bawiło się samo czy będziesz grało z nimi? 
n Będziesz chciało porozmawiać?
n Ono jest bardzo pilne i ambitne. 
n Powiedziałom jej, że mam problem.

Więcej przykładów niebinarnych można znaleźć na stro- 
nie internetowej: https://zaimki.pl/zaimki

Jeśli nie wiemy, jak się do kogoś zwracać, możemy użyć 
określeń neutralnych płciowo, czyli form, które nie wskazują 
na płeć. Na przy kład zamiast „uczeń” lub „uczennica” 
powiedz „osoba ucząca się” lub „osoba uczniowska”, 

Polski na czasie
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CO ZROBIĆ, JEŚLI OSOBA ZWRÓCI NAM UWAGĘ, ŻE UŻYWAMY ZŁYCH ZAIMKÓW?

W takiej sytuacji należy wykonać cztery kroki:
1. Wycisz swoje mechanizmy obronne

 Słuchaj innych i ćwicz autore fleksję. 
 Oddychaj.

2. Przeproś i przyznaj się do błędu
 Przeproś bez tłumaczenia się tym, że masz dobre intencje.
 Powiedz: „Bardzo przepraszam”.

3.  Podziękuj za korektę (jeśli taka się pojawiła)
 Podziękuj drugiej osobie za od   wagę, że zwróciła Ci uwagę.
 Powiedz: „Bardzo dziękuję za podzielenie się tym ze mną”.
 Powiedz: „Bardzo doceniam to, że mi o tym mówisz”.

4.  Zobowiąż się do poprawy i praktykuj
 Nie obiecuj, tylko rób.
 Zastanów się, jak to zrobisz. 
 Praktykuj.

Polski na czasie
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zamiast „nastolatek” lub „nastolatka” – „oso   ba nastoletnia” 
lub po prostu „osoba”. Możesz zapytać: „Jakie jest two- 
je miejsce urodzenia?” zamiast: „Gdzie się urodziłaś/ 
/urodziłeś?”.

Jeśli zdarzy nam się użyć niewłaściwego imienia lub nie- 
właściwej formy rodzajowej, przeprośmy osobę, zapytajmy, 
jak możemy się do niej zwracać. Zapewnijmy, że jest dla nas 
ważne i że następnym razem użyjemy poprawnej formy. n
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Transpłciowość to termin parasolowy – obejmuje 

m.in. osoby niebinarne, które wewnętrznie nie utożsamiają się 

wyłącznie z płcią żeńską ani z płcią męską. Termin oznaczający 

niezgodność między płcią odczuwaną a płcią przypisaną przy 

urodzeniu. Odnosi się zarówno do transkobiet i transmężczyzn, 

jak i do osób niebinarnych. 

Niebinarność – określenie tożsamości płciowych wy-

kraczających poza kobiecość i męskość (poza binarnym 

podziałem płci). Niebinarność to termin parasolowy określający 

wszystkie tożsamości płciowe, które nie są wyłącznie kobietą 

lub wyłącznie mężczyzną. 

Osoba transpłciowa to osoba, której błędnie oznaczono 

płeć przy urodzeniu. Na przykład chłopak, któremu w akcie 

urodzenia wpisano płeć żeńską, albo dziewczyna, której 

wpisano płeć męską. Transpłciowe są również wszystkie 

osoby niebinarne, ponieważ ich akt urodzenia i dokumenty 

tożsamości przypisują im płeć niezgodną z ich identyfikacją 

i tożsamością płciową. Na przykład osoba niebinarna, która 

została określona jako mężczyzna (na podstawie wyglądu 

genitaliów), ale nie określa się jako mężczyzna. Drugą możli-

wością jest przypisanie osobie niebinarnej płci żeńskiej przy 

urodzeniu. Ten zapis, który w przyszłości okaże się błędny, jeśli 

osoba nie będzie identyfikować się jako kobieta, jest legalnym 

wyznacznikiem transpłciowości.

Osoba interpłciowa to taka, której chromosomy, układ 

hormonalny, wewnętrzne i zewnętrzne narządy płciowe nie 

wpisują się w utarte definicje typowych medycznych lub 

społecznych ciał męskich lub żeńskich. Interpłciowość dotyczy 

budowy i funkcjonowania ciała, a nie tożsamości płciowej czy 

orientacji psychoseksualnej. Osoby interpłciowe mogą być 

również transpłciowe (ale to nie ta sama grupa!). U większości 

osób ujawniają się w okresie dzieciństwa, dojrzewania lub nawet 

później. Dlatego tak ważne jest stosowanie odpowiedniego 

słownictwa dotyczącego takich osób. 

Osoba niebinarna nie identyfikuje się ani jako kobieta, 

ani jako mężczyzna. Wśród osób niebinarnych są takie, które: 

utożsamiają się z obiema binarnymi płciami (bigender), nie 

utożsamiają się z żadną płcią (agender), identyfikują się 

ze wszystkimi płciami (pangender), których poczucie płci 

ewoluuje w czasie (genderfluid), definiują swoją tożsamość 

płciową w różny sposób wykraczający poza dwie binarne 

płcie (genderqueer). Ponadto należą tu osoby transkobiece 

oraz transmęskie (w swoim rozumieniu i postrzeganiu siebie 

dostrzegają kobiecość bądź męskość, ale nie identyfikują się 

z nimi w pełni), a także osoby, które swoją tożsamość opiszą, 

mówiąc po prostu, że są niebinarne. 

Osoba cispłciowa – osoba, której płeć jest zgodna z płcią 

przypisaną przy urodzeniu. 

Tranzycja/korekta płci – wieloaspektowy proces, 

obejmujący kwestie funkcjonowania społecznego, medyczne 

i prawne. Nie jest to jednorazowy akt, ale zespół procesów 

(społecznych, medycznych, prawnych, psychologicznych), które 

przechodzi osoba transpłciowa. U różnych osób transpłciowych 

tranzycja może przebiegać bardzo różnie i może obejmować 

wszystkie albo tylko jakąś część procesów składających się 

na tranzycję, zależnie od potrzeb i możliwości konkretnej osoby.

Ekspresja płciowa – sposób wyrażania i komunikowania 

własnej płci oparty na stereotypowym postrzeganiu płci,  

np. przez ubiór, fryzurę, makijaż, sposób mówienia, poruszania 

się, używane zaimki, imię czy manieryzmy. 

Misgendering – zwracanie się do osoby transpłciowej 

niezgodnie z poczuciem jej tożsamości. Oznacza np. używanie 

błędnych zaimków osobowych (ona/on), a także oczekiwanie, 

że osoba transpłciowa będzie się zachowywała niezgodnie 

ze swoją płcią (np. korzystała z toalety przeznaczonej dla 

płci przeciwnej). Jeśli misgendering jest świadomy, przybiera 

charakter przemocy. Misgendering może również dotyczyć 

osób niebinarnych jako zwracanie się do osoby transpłciowej 

z użyciem form językowych niepasujących do jej tożsamości 

płciowej i do tego, co osoba komunikuje o swoich zaimkach 

i imieniu, czyli np. zwracanie się do chłopaka formą „zrobiłaś”. 

Przejawem misgenderingu jest także deadnaming.

Dead name/martwe imię – imię, które przypisano 

osobie transpłciowej lub niebinarnej przy urodzeniu. Z powodu 

swojej tożsamości płciowej osoba ta wybiera sobie inne imię. 

Na przykład zamiast żeńskiego imienia – dead name wpisanego 

w akcie urodzenia – używa imienia „Szymon”. Jeżeli ktoś 

nie szanuje tej decyzji i uporczywie zwraca się do osoby 

transpłciowej lub niebinarnej starym imieniem, mówimy  

o tzw. deadnamingu, czyli o zwracaniu się do osoby transpłcio-

wej imieniem zapisanym w dokumentach po urodzeniu, 

nieodpowiadającym jej tożsamości i innym od imienia, 

którego używa ta osoba.

Coming out – proces ujawniania swojej orientacji seksualnej 

lub tożsamości płciowej przed otoczeniem. Najczęściej zaczyna 

się od powiedzenia o tym osobom najbliższym, a następnie 

innym ludziom. 

dr Margaret Ohia-Nowak 
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Superwizja w pracy 
nauczyciela, wychowawcy,  

pedagoga jako metoda  
radzenia sobie z różnymi 

kryzysami

„Odkrycie źródła siły  
w samym sobie jest 
w konsekwencji najlepszą 
przysługą, jaką możemy 
wyświadczyć innym ludziom”.

Rolo May

Superwizja jest pojęciem obecnym w psychologii oraz psychoterapii.  
Co daje superwizja psychologowi i psychoterapeucie? Po pierwsze spełnia on  

w ten sposób niezbędny wymóg, przygotowując się do pracy lub pracując  
w zawodzie, po drugie otrzymuje przestrzeń do rozwoju. Praca z ludźmi i dla 
ludzi polegająca na stałym kontakcie z nimi oraz budowaniu i utrzymywaniu 
relacji niezwykle absorbuje. W wielu innych dziedzinach, oprócz psychologii 

i psychoterapii, także funkcjonują superwizje, między innymi w pracy socjalnej. 
Czy pracownicy oświaty mają możliwość superwizowania swojej pracy? 

Akademia rozwoju nauczyciela

Małgorzata Pruś
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ieszący się świato  wą sławą autorytet w dzie-
dzinie  psychoterapii gru  powej Irvin D. Ya  lom 
w swojej książce Dar terapii wypowiada się 
na temat potrzeby doceniania przywilejów 

zawodowych w następujący sposób: „omawiając ryzyko 
zawodowe, opisywałem mozolne, niekończące się badanie 
siebie i pracę wewnętrzną, jakich wymaga nasz zawód. 
Jednakże to właśnie wymaganie jest bardziej przywilejem 
niż ciężarem, pełni bowiem rolę immanentnego zabez-
pieczenia przed stagnacją. Aktywny psychoterapeuta 
zawsze się rozwija, jego samowiedza i świadomość 
ciągle rosną. Jak można by innym wskazywać drogę 
do badania głębokich struktur umysłu i istnienia, gdyby 
się jednocześnie nie badało samego siebie?1”.

Jeden z głównych przedstawicie  li egzystencjalnego 
podejścia w psychoterapii indywidualnej nie mówi tutaj 
co prawda o superwizji w pra cy nauczyciela, jednak 
cytowane słowa mogą stać się inspiracją dla nauczycieli, 
wychowawców, pedagogów oraz innych specjalistów w szkole 
do podejmowania ewaluacji własnego warsztatu pracy. 
Ocena pracy nauczyciela często przywołuje negatywne 
konotacje, jednak ujmując ją w kontekście rozważań 
Yaloma, mogłaby stanowić „nadzwyczajny przywilej” dający 
„nadzwyczajną satysfakcję”. Głównym celem wglądu w siebie 
oraz wewnętrznej pracy nad sobą nie tylko w zawodzie 
psychoterapeuty, ale w każdej innej dziedzinie związanej 
z pracą z ludźmi i dla ludzi, w tym szczególnie z dziećmi 
i młodzieżą, jest rozwój, samorealizacja oraz bycie praw-
dziwym i wiarygodnym w tym, co się robi i w jaki sposób 
się to robi, aby przynosiło jak najlepsze rezultaty. 

Jakiej informacji zwrotnej o sobie oraz wykonywanej 
przez siebie pracy może potrzebować młoda nauczycielka 
świetlicy odbywająca staż w szkole? Niedawno ukończyła 
studia pedagogiczne, obroniła pracę magisterską i pełna 
zapału oraz motywacji podjęła swoją pierwszą w życiu 
pracę w placówce oświatowej. Już podczas praktyk 
studenckich odkryła, że praca z dziećmi w świetlicy to jest 
właśnie to, co chce robić w życiu. Miała szczęście, gdyż w jej 
miejscowości pojawił się wakat i od września rozpoczęła 
staż. Pierwsze miesiące wypełnione radością z uzyskanej 
pracy bardzo szybko minęły, ustępując miejsca szarej 
rzeczywistości. Jak się z czasem okazało, w świetlicy nie 
było aż tak kolorowo, jak wydawało się jej na początku. 

Choć w pierwszych miesiącach pracy nie zwracała 
na to większej uwagi, to jednak coraz bardziej zaczął 
jej przeszkadzać sposób zwracana się do niej przez 
pozostałych nauczycieli. Tłumaczyła to sobie krótkim 
stażem pracy, młodym wiekiem oraz filigranową sylwetką. 
Tymczasem za słowami: „Izunia przyniesie”, „Izunia spraw-
dzi”, „Izunia napisze”, „Izunia zrobi”, „niech Izunia…” kryła 

się nie tylko familiarność, ale infantylizowanie jej osoby 
oraz sprowadzanie jej do roli wykonawcy różnorodnych 
zadań zlecanych przez poszczególne osoby z grona 
pedagogicznego. „Przecież Izunia w świetlicy nie prowadzi 
żadnych lekcji, zatem ma dużo wolnego czasu, który może 
spożytkować dla dobra szkoły, niech się w końcu w coś 
zaangażuje” – przytakiwała dyrektorka szkoły. W pewnym 
momencie stażystka zyskała poczucie, jakby nauczycielka 
świetlicy, którą próbowała być od ponad pół roku, była 
gorszym pracownikiem niż pozostali nauczyciele. Tak 
to przynajmniej odbierała. 

Realizowane przez nią samodzielnie w szkole zajęcia 
świetlicowe odbywały się w grupach trzydziesto- a nawet 
czterdziestoosobowych. Pod jej opieką znajdowało się 
niejednokrotnie nawet pół setki dzieci, nie wspominając 
o tym, że na świetlicę szkolną było zapisanych ponad 
osiemdziesiąt osób. W całej grupie było dwanaścioro 
dzieci posiadających orzeczenie o potrzebie kształcenia 
specjalnego, osiemnastu uczniów posiadających opinię 
oraz dziesięcioro przedszkolaków. Świetlica nie posiadała 
odpowiednich warunków lokalowych dostosowanych 
do indywidualnych potrzeb dzieci. W sali nie było również 
żadnych pomocy dydaktycznych dla nich.

To jednak nie było największym zmartwieniem. 
Prawdziwe kłopoty zaczęły się dopiero wtedy, kiedy 
dyrektorka szkoły postanowiła zmniejszyć liczebność dzieci 
uczęszczających na świetlicę. Po  leciła stażystce zebranie 
od rodziców zaświadczeń dotyczących ich aktywności 
zawodowej. Dzieci opiekunów, którzy nie pracowali 
zawodowo i nie mogli przedstawić opieczętowanego 
w zakładzie pracy dokumentu, były automatycznie 
usuwane ze świetlicy. Oczywiście całe niezadowolenie 
uczniów i uczennic oraz frustracja ich rodziców zostały 
skierowane w stronę nauczycielki świetlicy. Bezskutecznie 
tłumaczyła im, że to nowe zarządzenie dyrekcji, a ona 
nie ma na to żadnego wpływu. Rozjuszeni rodzice złożyli 
na nią oficjalną skargę do organu prowadzącego szkołę. 

To jedna z wielu historii z życia szko  ły, która prawdo-
podobnie mogłaby wydarzyć się w niejednej placówce 
oświatowej. Co w takiej sytuacji może zrobić nauczycielka 
świetlicy, aby jej działania stały się efektywniejsze, 
a jakość kształtowanych przez nią procesów pozostawała 
na odpowiednim poziomie? Może powinna podnieść 
swoje kwalifikacje w zakresie pedagogiki specjalnej, 
terapii pedagogicznej albo psychologii? Mogłaby również 
obejrzeć jakiś webinar na temat pozytywnej dyscypliny 
albo przeczytać ciekawy poradnik o tym, jak uczyć dzieci 
samoregulacji emocji. A może pomogłyby jej zajęcia 
otwarte i koleżeńska hospitacja? Możliwości jest wiele, 
tylko która z nich jest najbardziej adekwatna w tej sytuacji?

Akademia rozwoju nauczyciela

C
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Czy młoda stażem nauczycielka, przejawiająca po roku 
pracy symptomy wypalenia zawodowego do  wie się 
na takim szkoleniu, jak ma rozmawiać z dyrekcją na temat 
złej organizacji pracy świetlicy szkolnej, łamania w związku 
z tym przepisów prawa oraz nieprzestrzegania szkolnych 
zapisów BHP? Czy na podstawie zapoznania się z profe-
sjonalną literaturą jest w stanie zapobiec wykluczaniu 
uczniów z indywidualnymi potrzebami i możliwościami 
z zajęć odbywających się w świetlicy oraz powstrzymać 
praktyki dyskryminacyjne wobec dzieci i młodzieży 
ze względu na status zatrudnienia ich rodziców? Być 
może uzyska niezbędne informacje z zakresu aktualnych 
przepisów prawa oświatowego, jednak nie zdobędzie 
potrzebnych jej w tej sytuacji kompetencji. W tym miejscu 
najbardziej przydatna byłaby dla niej superwizja, dzięki 
której mogłaby uzyskać wgląd w siebie, w swoją pracę 
oraz poszukać praktyczne  go rozwiązania przytłaczjących 
ją w świetlicy problemów. 

Udział w superwizji pozwoliłby nau   czycielce na dogłębną 
refleksję nad wszystkimi aspektami jej pracy w świetlicy. 
Dzięki zyskaniu szerszej perspektywy mogłaby pracować 
skuteczniej i bezpieczniej, zgodnie z przepisami prawa 
oraz ważnymi dla niej standardami etycznymi w pracy 
nauczyciela świetlicy. Superwizja wzmocniłaby w niej 
poczucie osobistej sprawczości, dzięki czemu praca 
w świetlicy zyskałaby dla niej zupełnie inny wymiar. 

Prawdopodobnie dowiedziałaby się, jak ważne jest 
wyznaczanie granic w przestrzeni zawodowej oraz nie-
spełnianie oczekiwań, które w dalszej perspektywie mogą 
okazać się niebezpieczne nie tylko dla jej wychowanków, 
ale także wielce ryzykowne dla niej.

Formy aktualizowania wiedzy 

W jaki sposób nauczyciele, wychowawcy, pedagodzy 
aktualizują swo ją wiedzę oraz rozwijają kompetencje 
potrzebne im w pracy? Mają bardzo szeroki wachlarz 
możliwości, co pozwala każdemu specjaliście w szkole 
na rozwój i doskonalenie własnego warsztatu pracy. 
W większości przypadków mogą uzyskać dofinanso-
wanie wybranej formy doskonalenia zawodowego lub 
skorzystać z bogatej oferty szkoleń bezpłatnych, których 
liczba znacznie wzrosła dzięki możliwościom prezentacji 
wiedzy w formie online. 

Większość zaprezentowanych form nie pozwala (albo 
czyni to w bardzo wąskim zakresie) na interakcje pomiędzy 
uczestnikami a ekspertami prowadzącymi doskonalenie 
w formie wymiany doświadczeń, omawiania trudności, 
aktywnego poszukiwania praktycznych rozwiązań 
konkretnych problemów czy omawiania indywidual-
nych przypadków, z którymi spotykają się nauczyciele 
w swojej codziennej pracy. Prawdopodobnie najbardziej 
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pragmatyczny charakter mają trzy ostatnie formy, czyli 
sieci współpracy, grupy społecznościowe oraz konsultacje 
indywidualne ze specjalistami. Z obserwacji wynika, 
że te formy dają najwięcej przestrzeni do studiowania 
konkretnych przypadków zgłaszanych przez nauczycieli 
oraz do uzyskiwania konstruktywnej informacji zwrotnej 
od innych profesjonalistów. Jednak nie mogą one 
zapewnić takiej perspektywy, jaką stwarza – odbywająca 
się na zasadach poufności – grupowa superwizja pracy 
nauczyciela, wychowawcy, pedagoga. 

Próba określenia pojęcia 
superwizja

Podejmując rozważania na tak istotny, choć nadal mało 
rozpoznany w edukacji temat, trzeba w pierwszej kolejności 
zastanowić się nad tym, czym jest superwizja. Pojęcie 
superwizji ma szeroki aspekt i trudno wskazać jedną 
obowiązującą definicję. Słowo superwizja pochodzi 
od angielskiego wyrazu supervision, który można tłumaczyć 
jako nadzór, dozór. Jako metoda pracy i rozwoju wywodzi 
się z obszaru psychologii i psychoterapii oraz coachingu. 

Małgorzata Nowicka oraz Aleksandra Wzorek – autorki 
opracowania Superwizja w szkole. Model i koncepcja 
wdrożenia proponują praktyczną definicję superwizji, wartą 
przywołania w tym miejscu, adekwatną do implementacji 
modelu superwizji w warunkach polskiej szkoły.

„Superwizja w nauczaniu rozumiana jest w kontek-
ście poniższego opracowania jako sposób na rozwój 
umiejętności pracy edukacyjnej. Proces angażowania 
nauczycieli w dyskurs na temat sposobów i form uczenia 
w celu rozwijania umiejętności nauczycielskich i poprawy 
osiągnięć uczniów i uczennic. Może spełniać w przypadku 
nauczycieli co najmniej dwojaką rolę. Po pierwsze, poz- 
wala nauczycielowi utrzymać wysoką jakość prowadzonej 
pracy dydaktycznej, chroniąc przed efektami stresu i syn- 
dromem wypalenia zawodowego, dając nowe narzędzia 
do pracy zarówno pod kątem warsztatowo-metodycznym,  
jak i w kontekście interpersonalnym. Z drugiej strony, staje 
się motywatorem do pracy, ponownego odnajdywania 
swojej misji zawodowej i rozwijania wiedzy teoretycz- 
nej – umiejętności, które są konieczne do wykonywania 
zawodu. Tak rozumiany proces superwizji będzie korzystny 
zarówno dla młodych nauczycieli, szukających rozwiązań 
problemów i obszarów, które są dla nich nowe, jak 
i doświadczonych nauczycieli z wieloletnią praktyką. 
Efektywna superwizja jest sposobem na rozwój jakości 
nauczania w placówce, a jednocześnie na zmniejszenie 
liczby problemów wychowawczo-profilaktycznych, z którymi 
spotyka się społeczność szkolna”2.

Superwizja pracy nauczyciela, wy  chowawcy, pedagoga 
to me  toda, którą roboczo można określić jako proces 
o konsultacyjno-ewaluacyjnym charakterze. Cy  kliczne 
spotkania indywidualne lub grupowe nauczycieli z super-
wizorem pozwalają na wyznaczenie oraz realizację wielu 
różnorodnych celów. Pośród nich znajduje się między 
innymi przedstawienie działań podejmowanych na rzecz 
uczniów z indywidualnymi potrzebami edukacyjnymi oraz 
możliwościami psychorozwojowymi, w ramach których 
realizowane są szczegółowe rozwiązania wspomagające 
uczniów w różnym zakresie, w tym na przykład w ob-
szarze edukacyjnym oraz terapeutycznym. Nauczyciel 
ma możliwość zaprezentowania stosowanych przez 
siebie wybranych form i metod pracy oraz zweryfikowania 
stopnia ich dostosowania do indywidualnych potrzeb 
konkretnych uczniów i uczennic w szkole.

Z racji tego, że projektowanie uniwersalne jest „stoso-
wane globalnie, w trakcie oddziaływania dydaktycznego, 
wychowawczego i opiekuńczego, w oddziale szkolnym, 
społeczności szkolnej i lokalnej, z zastosowaniem idei 
dostępności i równości w edukacji”, może stać się ważnym 
aspektem omawianym przez nauczycieli podczas superwizji 
zarówno w formie indywidualnej, jak również zespołowej3.

Obok roli konsultacyjnej, ważnym wymiarem superwizji 
jest funkcja ewaluacyjna. Pozwala na monitorowanie 
etapów rozwoju kompetencji nauczycieli w obszarze kształ-
towanych przez nich złożonych procesów edukacyjnych, 
wychowawczych, profilaktycznych i innych w szkole. Chodzi 
o to, aby rozpoznawać i określać jakość pracy nauczycieli, 
wychowawców, pedagogów z uczniami i uczennicami 
w szkole. Tak rozumiany proces superwizji w przestrzeni 

SUPERWIZJA PRACY NAUCZYCIELA, 
WYCHOWAWCY, PEDAGOGA MOŻE 
OBEJMOWAĆ SWOIM ZAKRESEM STOSOWANIE 
UNIWERSALNYCH INSTRUMENTÓW WSPARCIA, 
MIĘDZY INNYMI:

 różnorodne, polimodalne środki prezentacji 
materiału dydaktycznego,

 elastyczność w zakresie formy prezentowania 
wiedzy i kompetencji przez uczniów (w formie 
pisanej, ustnej lub działania praktycznego),

 stosowanie zróżnicowanych środków motywo-
wania uczniów do pracy oraz stosowanie w pracy 
dydaktycznej i wychowawczej z uczniami zasady 
uniwersalnego projektowania opierającej się na: 
równości w dostępie, elastyczności, intuicyjności, 
dostępności informacji, tolerancji na błędy, niskim 
poziomie wysiłku fizycznego, odpowiedniej 
przestrzeni i miejscu.
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edukacji wymaga wdrożenia odpowiednich rozwiązań 
organizacyjnych, które pozwoliłyby uczynić z superwizji 
pracy nauczyciela realne oraz efektywne narzędzie wsparcia 
(a nie kontroli) udzielanego w atmosferze poufności dla 
całego grona pedagogicznego w szkole.

Szersza perspektywa wglądu

Kolejne istotne pytanie wymaga określenia, na czym polega 
superwizja. Nie sposób w tak wąskim zakresie oddać 
pełnej natury superwizji. Jednak na potrzeby niniejszego 
artykułu zostaną wskazane jej najważniejsze wymiary. 
Superwizja pracy nauczyciela, wychowawcy, pedagoga 
może mieć różne formy. Najbardziej znane z nich, które 
mogą sprawdzić się w przestrzeni edukacji, to superwizja 
indywidualna oraz superwizja grupowa. Przy czym wskazać 
można tutaj na poziom sformalizowania procesu superwizji. 
Z jednej bowiem strony powszechnie 
praktykowane przez nauczycieli, wy-
chowawców i pedagogów superwizje 
koleżeńskie nie noszą ram formalnych, 
z drugiej zaś strony funkcjonowanie 
szkolnego zespołu superwizyjnego 
wymaga tworzenia w ramach rady 
pedagogicznej zespołu posiadającego 
przewodniczącego oraz wypracowany 
konkretny zestaw dokumentów, co wy-
nika między innymi ze statutu szkoły.

Chcąc określić istotę procesu super-
wizji pracy nauczyciela, wychowawcy, 
pedagoga, w pierwszej ko  lejności trzeba 
uwzględnić cha  rakter pracy w środowi-
sku szkolnym, w tym przede wszystkim 
z uczniem o zróżnicowanych potrzebach 
edukacyjnych oraz możliwościach psy-
chorozwojowych. Trzeba także wziąć 
pod uwagę wszelkie zależności wynika-
jące z działań podejmowanych przez na-
uczycieli w różnych obszarach ich pracy 
w szkole oraz udzielanego uczniom 
wsparcia. Warto tutaj wspomnieć 
także o zakresie udzielanej pomocy  
psychologiczno-pedagogicznej, która 
obok kształtowania procesów edu-
kacyjnych, wychowawczych, profilak-
tycznych, opiekuńczych, również może 
podlegać superwizji.

Superwizja grupowa może być 
o wiele efektywniejszą formą wspar-
cia dla nauczycieli, wychowawców 

i pedagogów niż superwizja indywidualna. Superwizja 
grupowa umożliwia szerszą perspektywę wglądu w wy-
konywaną pracę, realizowane zadania, kształtowane 
procesy niż w przypadku innych metod. Punkt widzenia 
superwizora oraz pozostałych uczestników spotkania 
gwarantuje aktywne generowanie praktycznych rozwiązań 
konkretnych problemów, przezwyciężanie napotkanych 
trudności, dopasowywanie adekwatnych oddziaływań, 
formułowanie dostosowań w odniesieniu do konkretnego 
wymagającego zachowania ucznia lub jego określonych 
potrzeb. Superwizor oraz profesjonaliści współtworzący 
superwizyjną grupę wspomagają w dobraniu optymalnych 
metod, dzięki czemu wzmacniają poczucie sprawczości 
superwizanta – osoby nauczyciela zmagającego się 
z określonym problemem. 

Uczestniczenie w spotkaniach grupy superwizyjnej 
pozwala na uzyskanie pełniejszego spojrzenia na pracę 

NAJCZĘŚCIEJ SPOTYKANE FORMY 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
NAUCZYCIELI, WYCHOWAWCÓW, PEDAGOGÓW 

SĄ NASTĘPUJĄCE:

 udział w szkoleniach w miejscu pracy, powszechnie znanych jako „szko-
leniowe rady pedagogiczne”, prowadzonych przez ekspertów z ośrodków 
doskonalenia nauczycieli, firm edukacyjnych, przedstawicieli kuratorium, 
pracowników poradni pedagogicznych, organizacji pozarządowych 
oraz innych podmiotów, również w ramach realizowanych w placówce 
projektów współfinansowanych przez UE;

 samokształcenie organizowane we własnym zakresie lub poprzez wy-
stąpienia specjalistów pracujących w szkole, między innymi psychologa, 
pedagoga, pedagoga specjalnego, na przykład podczas pracy zespołów 
lub w innej formie; 

 uczestniczenie w kursach, szkoleniach, warsztatach, seminariach, konfe-
rencjach, webinarach w formie stacjonarnej, zdalnej oraz hybrydowej;

 zdobywanie kwalifikacji w formie studiów podyplomowych oraz studiów 
jednolitych magisterskich;

 zapoznawanie się z profesjonalną literaturą w źródłach drukowanych oraz 
elektronicznych: artykuły, czasopisma, książki, podręczniki i poradniki oraz 
inne materiały multimedialne o charakterze edukacyjnym, wychowawczym, 
profilaktycznym dostępne w zasobach internetu;

 przegląd oraz analiza wyników badań, raportów, sprawozdań i innych 
interdyscyplinarnych opracowań nad funkcjonowaniem edukacji, 
wychowania i profilaktyki w Polsce i na świecie;

 udział w sieci współpracy i samokształcenia jako formie doskonalenia 
zawodowego i wymiany doświadczeń pomiędzy uczestnikami sieci;

 wymiana doświadczeń, dyskusje, konsultacje, porady w grupach spo-
łecznościowych w soacial mediach;

 korzystanie z bezpłatnych oraz odpłatnych porad specjalistów, na przykład 
prawników, ekspertów oświatowych lub psychologów. 
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z uczniem oraz mogące ujawniać się trudności. Ważne, 
aby superwizor posiadał wiedzę w obszarze edukacji 
oraz miał praktyczne doświadczenie. Wówczas jego 
perspektywa stanowi autentyczne wsparcie, a nie tylko 
element teoretycznego modelu, który może się sprawdzi, 
a może nie w społeczności szkolnej. Uczestnicy wychodzą 
z takiego spotkania wzmocnieni o konkretne praktyczne 
rozwiązania, a nie z poczuciem rozbicia, bezsilności i braku 
profesjonalizmu. Warunkiem koniecznym działania grupy 
superwizyjnej jest przestrzeganie zasady poufności, 
co gwarantuje efektywność oraz skuteczność zachodzących 
w niej procesów. 

Uczenie się przez doświadczanie

Po co nauczycielowi superwizja? To kluczowe pyta-
nie, które nasuwa się zaraz po zrozumieniu istoty 
pojęcia. Superwizja – analogicznie jak ma to miejsce 
w psychoterapii – mogłaby stać się integralną częścią 
zarówno przygotowania do zawodu poczatkującego 
nauczyciela stażysty, jak również formą doskonalenia 
zawodowego doświadczonego nauczyciela. Superwizja 
to idealne narzędzie dla osób pracujących z dziećmi 
i młodzieżą – nauczycieli, wychowawców, pedagogów 
oraz innych specjalistów w szkole, zaangażowanych 
w ewaluację swojej pracy dydaktycznej, wychowawczej, 
opiekuńczej i specjalistycznej (pedagogicznej, psycho- 
logicznej, profilaktycznej i innej) oraz zainteresowanych 

rozwojem własnych kompetencji w określonym obszarze 
zawodowym i osobistym.

Nauczyciel, który uczestniczy w su  perwizji grupowej, 
ma możliwość obserwować pracę innych osób, w tym 
bardziej od niego doświadczonych, otrzymywać wsparcie 
w trudnych dla siebie kwestiach, sta  wiać pytania, 
zyskiwać wartościowe informacje zwrotne, wy  mieniać 
się doświadczeniami, po  szukiwać praktycznych roz-
wiązań konkretnych problemów oraz współtworzyć 
więzi w zespole współpracowników. Doskonalenie 
warsztatu pracy nauczycieli, wychowawców, pedagogów 
z wykorzystaniem superwizji to nie jedyna możliwa 
forma poszerzania kompetencji, aczkolwiek jedna 
z najbardziej wspierających samorozwój, o ile odbywa 
się z uwzględnieniem zasady poufności. To bardzo 
ważna dla specjalisty, ale nie jedyna korzyść odnoszona 
z superwizji grupowej w szkole.

Superwizję można interpretować również w kategorii 
uczenia się przez doświadczanie. W tej sytuacji nauczyciel, 
wychowawca czy pedagog zgłaszający chęć superwizowania 
w pewnym sensie wchodzi w rolę ucznia, a superwizor staje 
się nauczycielem. Superwizant polega na doświadczeniu 
profesjonalisty, który inspiruje go do pracy nad własnym 
warsztatem, wychodzenia ze sfery komfortu oraz uczenia 
się na własnych błędach. Jest to warunek konieczny 
pozytywnej zmiany. Proces uczenia się przez doświad-
czanie podczas superwizji służy zarówno nauczycielowi- 
-superwizorowi, jak i jego uczniowi-superwizantowi – 
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wychodzą ze spotkania wzbogaceni o wiedzę na temat 
własnych zasobów oraz ograniczeń.

Przykładowe pytania stawiane so          bie przez nauczyciela, 
wychowawcy, pedagoga brzmią: W jaki sposób pracuję 
z uczniem? Które działania podejmowane przeze mnie 
mu służą, a które nie? Jakie metody angażowania 
go do nauki są skuteczne, a które nie przynoszą efektów? 
Co zrobić, aby jeszcze lepiej dopasować wymagania edu-
kacyjne? Co pomaga uczniowi uczyć się, a co przeszkadza? 
Z których działań zrezygnować, a które zmodyfikować 
lub ograniczyć? Pogłębiona refleksja nauczyciela 
w obszarze podejmowanych przez niego działań 
zwiększa samoświadomość w pracy zawodowej, 
co w konsekwencji wpływa na jakość kształto-
wanych przez niego procesów edukacyjnych, 
wychowawczych, profilaktycznych i innych. 

Odpowiedzi na pytanie, po co nauczycielowi 
superwizja, jest tyle, ilu nauczycieli korzystających 
z tej formy edukacji i treningu kompetencji. Każda 
osoba może realizować własne cele, które mogą 
korespondować z celami zespołu w przypadku 
superwizji grupowej. Ogólnie rzecz ujmując, chodzi 
głównie o zwiększenie swoich możliwości w zakresie 
własnego warsztatu pracy w obszarze kompetencji 
dydaktycznych, wychowawczych, profilaktycznych i innych. 
Pozwala to na lepsze zrozumienie uczniów oraz okazywanie 
im empatii, efektywniejsze dostosowanie form i sposobów 
działania oraz udzielanie efektywniejszego wsparcia 
w różnych obszarach funkcjonowania w szkole oraz poza nią. 

Problematyka superwizji 

Podczas spotkań superwizyjnych może zostać poruszona 
różna problematyka. Niezaspokojone potrzeby nauczycieli 
w systemie współczesnej ogólnodostępnej edukacji są 
niczym studnia bez dna. Wysokie kwalifikacje kadry 
pedagogicznej nie zawsze gwarantują skuteczność oraz 
efektywność realizowanych w szkole działań na rzecz 
rozwoju uczniów i uczennic. O ile uzyskanie przygotowania 
zawodowego poświadczone świadectwem ukończenia 
studiów nie stanowi dzisiaj większego problemu, o tyle 
rozwój i doskonalenie potrzebnych kompetencji to wy-
zwanie, któremu nie każdy potrafi sprostać. Dlatego tak 
ważne jest, aby grono pedagogiczne miało możliwość pracy 
nad kompetencjami wymaganymi od nauczycieli podczas 
realizacji zadań zawodowych w szkole, z uwzględnieniem 
luk kompetencyjnych w wymiarze indywidualnym oraz 
grupowym w ramach superwizji.

Zarysowane poniżej sytuacje problemowe to tylko 
kropla w morzu potrzeb nauczycieli w zakresie udzielanego 

im wsparcia w poszukiwaniu skutecznych rozwiązań 
w trudnych sytuacjach w środowisku szkolnym. Jeśli 
nauczyciele, wychowawcy, pedagodzy nie mają możliwości 
skorzystania z profesjonalnej superwizji w szkole, jeśli 
ze względu na złą atmosferę w placówce oraz powszechny 
brak zaufania do siebie wzajemnie nie jest możliwa 
superwizja koleżeńska, jeśli nie mogą sfinansować 
indywidualnej superwizji z ekspertem we własnym 
zakresie, wówczas bardzo często konsultują swoje 
problemy i poszukują rozwiązań w różnych grupach 
spo łe cznościowych w social mediach. 

Niestety, poziom udzielanego w sie ci wsparcia budzi 
wiele zastrzeżeń. Znajomi z grupy społecznościowej 
niejednokrotnie, zamiast wspomóc nauczyciela w trudnej 
sytuacji, jeszcze dodatkowo pogłębiają odczuwany przez 
niego kryzys. Społeczności online, które z założenia mają 
służyć wspieraniu swoich członków, niejednokrotnie stają 
się dla wielu osób przestrzenią do wyrzucenia z siebie 
nagromadzonej frustracji oraz narzekania. Bardzo często 
zdarza się również łamanie zasad poufności grupy 
i wynoszenie treści w celu wykorzystania ich na niekorzyść 
osoby zwracającej się z prośbą o wsparcie. Kiedy trzeba 
zachowywać ostrożność, wtedy nie ma mowy o wsparciu 
i nie ma warunków do superwizji. 
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Zespół superwizyjny  
w szkole 

Dyrektor szkoły w ramach swoich kompetencji oraz działań 
rady pedagogicznej ma możliwość tworzenia zespołów 
nauczycieli. Powoływane są one do realizacji zadań szkoły 
określonych w statucie szkoły. Każdy zespół ma swojego 
przewodniczącego, który może, ale nie musi pełnić w nim 
innej funkcji. Czy jednym z takich zespołów mógłby być 
zespół superwizyjny? Prawdopodobnie istnieje taka 
możliwość, jednak poza kwestiami formalnymi, trzeba 
pamiętać o tym, że budowanie grupy superwizyjnej 
w szkole nie jest równoznaczne z ukonstytuowaniem 
się zespołu o takim charakterze. Grupę superwizyjną 
tworzą jej członkowie, dlatego jest to proces wymagający 
czasu, zaangażowania oraz poufności. 

W pracach każdego zespołu tworzonego w ramach 
działań rady pedagogicznej mogą uczestniczyć osoby 
niebędące pracownikami danej szkoły. Stąd możliwe 
jest zaproszenie zewnętrznego superwizora. Wiele 
organizacji oferuje superwizje ekspertów w dziedzinie 
psychologii, psychoterapii, pedagogiki oraz w wielu 
innych obszarach dla szkół. Dyrektor może sfinansować 
spotkania superwizyjne z zewnętrznym ekspertem 
zgodnie z planem dofinansowania form doskonalenia 
zawodowego nauczycieli w szkole w danym roku. 
Oczywiście zespół superwizyjny może posiłkować się 
wewnętrznymi specjalistami oraz doświadczonymi 
nauczycielami pełniącymi funkcję superwizorów, jednak 
z doświadczenia wynika, że współpraca z zew   nętrznymi 
ekspertami jest efektywniejsza, ponieważ zapewnia 

między innymi większy obiektywizm oraz daje gwarancję 
zachowania poufności, bez czego zespół nie zadziała. 

Placówki oświatowe współpracują z wieloma podmio-
tami, których specjaliści mogą wspierać ich funkcjonowa-
nie. Warto zastanowić się i sprawdzić, czy przykładowo 
kadra poradni psychologiczno-pedagogicznej lub placówki 
do  s  konalenia nauczycieli mogłaby wspomagać grono 
pedagogiczne w obszarze prowadzania superwizji pracy 
nauczycieli, wychowawców, pedagogów. Zgodnie z roz-
porządzeniem w sprawie zasad organizacji i udzielania 
pomocy psychologiczno-pedagogicznej pomoc psycho-
logiczno-pedagogiczna jest organizowana i udzielana 
we współpracy z poradniami psychologiczno-pedagogicz-
nymi, w tym poradnia  mi specjalistycznymi, placówkami 
doskonalenia nauczycieli, innymi przedszkolami, szkołami 
i placówkami, organizacjami pozarządowymi oraz innymi 
instytucjami i podmiotami działającymi na rzecz rodziny, 
dzieci i młodzieży.

Ponadto warto zaznaczyć, że po  moc psychologiczno-
-pedagogiczna udzielana w przedszkolu, szkole i placów- 
ce rodzicom uczniów i nauczycielom polega na wspiera- 
niu opiekunów oraz specjalistów pracujących w szkole 
z dziećmi i młodzieżą w rozwiązywaniu problemów 
wychowawczych i dydaktycznych oraz rozwijaniu ich 
umiejętności wychowawczych w celu zwiększania efek- 
tywności pomocy udzielanej uczniom i uczennicom. 
Opisane wsparcie mogłoby odbywać się właśnie w formie 
superwizji. Szkolny zespół superwizyjny może pracować 
w niezmienionym składzie lub zapraszać na spotkania 
inne osoby, w zależności od potrzeb, między innymi: 
prawnika, lekarza, policjanta, seksuologa, pracownika 

Informo wa   - 
nie ucznia o jego  

postępach bez 
uwzględniania za -

sad oceniania opisu-
jącego. Kształtowa nie 

oceny jedynie w for  - 
mie stopni oraz punktów 

nieuwzględnionych w we-
wnątrzszkolnym systemie 

oceniania jako jedna z form 
sprawdzania osiągnięć edukacyj-

nych, przez co ocenianie nie po-
maga uczniowi uczyć się i planować 

jego indywidualnego rozwoju, w tym 
demotywuje ucznia do dalszych działań 

poprzez nadużywanie niestatutowych 
ujemnych punktów, ocen niedostatecz-

nych oraz przekazywanie niekonstruktyw- 
nej informacji zwrotnej uczniowi oraz jego  

rodzicowi.

 Stosowanie na zajęciach metod podających bez uwz- 
ględnienia różnorodnych, polimodalnych środków 
prezentacji materiału dydaktycznego dostosowanych 
do zróżnicowanych potrzeb edukacyjnych uczniów 
oraz ich możliwości psychorozwojowych, a także brak 
elastyczności w zakresie formy prezentowania wiedzy 
i kompetencji przez uczniów, w tym nieuwzględnianie 
zaleceń wynikających z opinii oraz orzeczeń poradni 
psychologiczno-pedagogicznej oraz dokumentacji 
od innych specjalistów.

 Realizowanie w ramach godzin wychowawczych treści 
programowych z przedmiotu maturalnego, przez co 
podczas wynikających z ramowego rozkładu zajęć z wy- 
chowawcą nie są realizowane działania określone 
w programie wychowawczo-profilaktycznym szkoły, 
a wszelkie trudności wychowawcze uczniów i uczennic są 
przekierowane do psychologa oraz pedagoga szkolnego.

 Rozstrzyganie konfliktów rówieśniczych z pozycji auto- 
rytetu, bez tworzenia przestrzeni do konstruktywnej 

Rejestr przykładowych 
problemów mogących 
stanowić przedmiot 
superwizji pracy 
nauczyciela,  
wychowawcy  
i pedagoga 
w szkole:
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Jakie korzyści daje  nauczycielom, wychowawcom, 
pedagogom ze  spół superwizyjny w szkole? Prze  de 
wszystkim stanowi przestrzeń wsparcia, współpracy oraz 
dialogu. Mowa tutaj oczywiście o zespołach powstałych 
w wyniku autentycznej potrzeby i zaangażowania grona 
pedagogicznego, a nie tylko w wyniku formalnie ustalonej 
procedury na potrzeby mających miejsce wewnętrznych 
i zewnętrznych kontroli. Dzięki tak przyjętym założeniom 
osoby superwizowane mają możliwość wymiany do-
świadczeń, omówienia trudnych sytuacji, wymagających 
zachowań uczniów oraz wielu innych kwestii mających 
związek z wypełnianymi przez nie obowiązkami w szkole. 
Obok ważnej informacji zwrotnej, propozycji modyfikacji 
zastosowanych dotychczas rozwiązań, które przestały 
działać, nauczyciel otrzymuje również wzmocnienie 
emocjonalne, co przekłada się na poczucie satysfakcji oraz 
dobrostanu. W tej perspektywie superwizja to możliwa 
forma przeciwdziałania wypaleniu zawodowemu. 

Zyski płynące z wdrożenia 
superwizji 

Korzyści wynikające z wykorzystania superwizji w pracy 
nauczyciela, wychowawcy, pedagoga – jako narzędzia 
wspomagania indywidualnego rozwoju, doskonalenia 
zespołu nauczycieli oraz całego grona pedagogicz- 
nego – są nie do przecenienia. Stosowanie wsparcia pra- 
cy szkolnych specjalistów w formie superwizji ma bez-
pośrednie przełożenie na jakość pracy oraz kulturę 
organizacyjną szkoły. Dotyczy to zarówno profitów dla 
samych nauczycieli, wychowawców i pedagogów, ale 

współpracy oraz komunikacji mającej na celu wspól- 
ne wypracowanie porozumienia z wykorzystaniem 
technik mediacyjnych, w tym ignorowanie i bagate-
lizowanie problemów uczniów i uczennic oraz styg- 
matyzowanie w gronie rówieśniczym osób, które 
otrzymują wsparcie wynikające z różnorodnych po-
trzeb edukacyjnych, niepełnosprawności, odmienności 
językowej i kulturowej, różnego statutu materialnego  
i inne.

 Niedostateczna współpraca z uczniami przejawia-
jącymi wymagające zachowania, bez rozpozna-
wania ich indywidualnych potrzeb edukacyjnych 
we współpracy z rodzicami/opiekunami prawnymi 
uczniów, nauczycielami i specjalistami w szkole, 
w tym wyciąganie konsekwencji za zaburzanie 
toku zajęć przez wybranego ucznia lub uczennicę 
wobec całego zespołu klasowego, przeprowadzanie 
niezapowiedzianych kartkówek na każdej lekcji 
oraz zadawanie dużej liczby dodatkowych zadań 
do opracowania w domu.

 Odmowa udziału w szkolnych wycieczkach nauczycieli 
współorganizujących proces kształcenia, przez co 
angażowani do udziału są rodzice/opiekunowie praw- 
ni wybranych uczniów, a opracowany przez wycho- 
wawców program wycieczki uwzględniający indywi-
dualne możliwości i umiejętności wszystkich uczniów, 
w tym ze specjalnymi potrzebami, nie jest możliwy do 
zrealizowania, w tym nie są uwzględniane potrzeby 
dzieci, które wymagają zapewnienia indywidualnej 
opieki i profilaktyki zdrowia przez pielęgniarkę lub 
higienistkę szkolną.

 Brak zaangażowania w realizację wyznaczonych dzia- 
łań w obszarze współpracy szkoły z instytucjami i orga- 
nizacjami działającymi w środowisku lokalnym, co 
wpływa negatywnie na ich wzajemny rozwój oraz na  
rozwój uczniów, w tym nieinformowanie ośrodka po- 
mocy społecznej oraz sądu rodzinnego o uzasadnionym 
podejrzeniu zaniedbania dziecka, naruszania dobra 
małoletniego, stosowania przemocy w rodzinie ucznia/ 
/uczennicy.

socjalnego i innych. Równolegle do spotkań grupowych 
mogą być prowadzone także superwizje indywidualne, 
w zależności od potrzeb nauczycieli oraz możliwości 
danej placówki oświatowej. 

Dobrą praktyką może być również poszerzanie szkolnego 
zespołu superwizyjnego nie tylko o osobę zewnętrznego 
superwizora, ale również o innych profesjonalistów. 
Przy czym nie chodzi tutaj o podważanie kompetencji 
nauczycieli, wychowawców, pedagogów biorących udział 
w superwizji, ale o wszechstronny rozwój oraz wgląd 
w omawiane zagadnienia. Podczas superwizji każdy jest 
ekspertem w swojej dziedzinie, który pragnie w atmosferze 
poufności otrzymać konstruktywną informację zwrotną 
związaną ze sposobem swojej pracy, dostrzec nowe 
możliwości i rozwiązania, poszukać własnych zasobów, 
skonsultować adekwatność podejmowanych przez siebie 
działań, zdystansować się do trudnych sytuacji i zdarzeń, 
przepracować własne emocje, postawy i przekonania 
oraz podnieść jakość pracy edukacyjnej, wychowawczej, 
profilaktycznej, pedagogicznej i innej. 
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także dla uczniów i uczennic, ich rodziców oraz całej 
społeczności szkolnej. 

Wdrożenie modelu superwizyjnego w szkole w formie 
indywidualnych oraz grupowych spotkań z superwizorem 
zapewnia różne korzyści. Profesjonalny system wsparcia 
z jednej strony pozwala na monitorowanie pracy nauczy-
cieli, wychowawców oraz specjalistów, z drugiej zaś strony 
stanowi wsparcie w obszarze doskonalenia zawodowego 
oraz osobistego, pozwalając na rozwój kompetencji 

pracowników oraz budowanie ich zaangażowania w pracy. 
W szerszej perspektywie wpływa na wzrost skuteczności 
oraz efektywności kształtowanych w szkole procesów 
edukacyjnych, wychowawczych, profilaktycznych i innych. 
Rozwijający się nauczyciele, wychowawcy, pedagodzy, 
którzy są otwarci na refleksję nad własnym warsztatem 
pracy oraz gotowi na przyjęcie informacji zwrotnej, lepiej 
wzmacniają rozwój uczniów i uczennic. Rozwijająca się 
społeczność szkolna to organizacja ucząca się. n

NAUCZYCIEL, WYCHOWAWCA, PEDAGOG, KTÓRY PRAKTYKUJE SUPERWIZJĘ, 

DOKONUJĄC AUTOEWALUACJI SWOJEJ PRACY, MOŻE POWIEDZIEĆ: 

 Zapewniam sobie stałe wsparcie specjalistów, z którymi omawiam swoje wątpliwości, problemy, kryzysy związane 
z pracą nauczyciela, wychowawcy, pedagoga w szkole.

 Doskonalę kompetencje zawodowe oraz osobiste dzięki pogłębionej refleksji oraz wymianie doświadczeń w od-
niesieniu do pracy na konkretnych przykładach.

 Przeciwdziałam rutynie w obszarze własnego warsztatu pracy, poznaję nowe techniki, metody i sposoby radzenia 
sobie w złożonych sytuacjach edukacyjnych, wychowawczych, profilaktycznych i innych.

 Rozpoznaję własne zasoby, możliwości, ambicje, oczekiwania, przekonania, postawy oraz ograniczenia blokujące 
możliwość konstruktywnego działania.

 Rozwijam samoświadomość oraz potrzebę samorealizacji poprzez dążenie do realizacji swojego potencjału, 
rozwijania zdolności, kompetencji oraz możliwości.

 Dbam o własną kondycję psychofizyczną, dzięki czemu zapobiegam zagrożeniu wystąpienia u siebie symptomów 
wypalenia zawodowego.

 Uspójniam działania podejmowane na rzecz rozwoju uczniów i uczennic ze zróżnicowanymi potrzebami eduka-
cyjnymi oraz możliwościami psychorozwojowymi z innymi działaniami podejmowanymi przez poszczególnych 
nauczycieli oraz specjalistów w szkole.

 Poszukuję nowych rozwiązań, uczę się dostrzegać inne możliwości, patrzę na problemy z różnych punktów widzenia 
oraz uzyskuję szerszą perspektywę oglądu danego zagadnienia (wydarzenia, sytuacji).

 Rozwiązuję konflikty interpersonalne, społeczne przy zastosowaniu współpracy i komunikacji opartej na zaufaniu, 
szacunku i życzliwości.

 Efektywniej buduję i utrzymuję pozytywne relacje z uczniami, z którymi pracuję podczas zajęć, oraz współpracującymi 
ze mną nauczycielami i specjalistami.

 Lepiej rozumiem procesy grupowe zachodzące w zróżnicowanym zespole uczniów i uczennic z indywidualnymi 
potrzebami edukacyjnymi oraz możliwościami psychorozwojowymi. 
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